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Przedpłatą I ogłoszenia p r z y j m n j ą :
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 

plac Halicki w pałacu W. Ulaaieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłączcie dla „Gaz. Naród/' 

na Adama, Bite Cldment, 4 Park, Ottoajencja pana 
Ma

złr. —

10 cnt.MSSBW

aaBB w Wiedniu, (Haasenstein et Vogier) r:r. 10 
Walfsohgagge. A. Oppelik Stadt, Staber.baBiei 2 . 

M. Luleg. I. Biemergagge 18 Eudolf Mosse, 
Seilergtfitte Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajentja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube ct Cmp. "Woll- 
zeilu 1£., w Hamburgu pp. Haasengteir. et Yegler. 
Ra,ebmai et Frendler, w Warszawie Sesatoreka 22. 
W. KtiŁlińnki w Kraiowic.

OGŁOSZENIA przyjmują się a., opłatą 6 ent od
miejscu objętości jednego wiergsu drobnym drukiem'

Beklamy w rubryce „Aadesf&me*- 
80 et. od wiersza.

L W Ó W  d. 13. października. 
(Bieżące sprawy przedlitawskie.)
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Rozprawa adresowa węgierskiej Izby po­

słów tym razem nie wydała w swoim przebie­
g u  nic, coby poza granicami Węgier interesować

 -------- ttogło; od żadnej frakcji nie odzywały się na-
tet mowy, k tó r e b y  w samych Węgrzech budzi- 

t y uwagę. Wczoraj adres większości rządowej 
k l e j  '° 8tał przyjęty, a gdy w Izbie panów długo roz- 
f Prawa nie potrwa, wybór z a ś  c z ło n k ó w  do dele-

?acyj wspólnych ry c h ło  d o k o n a n y m  zostanie, 
Więc można jaż z całą pewnością ogłosić termin 

» l e e »  'Wołania delegacyj, który, według Tribune, już 
jest na 28. bm. naznaczony.

Wiedeński korespondent B,.rliner 5 agblattu 
n a  J ^ ia ł w sobotę rozmowę z Taaffem, którą zaraz 

'^telegrafował do Berlina, zkąd ją  znowu na- 
a . „ w hm iast odtelegrafowano do Wieduia. Hrabia 

4 $ Taafie miał powiedzieć korespondentowi:
” a s  . „Mieniące się wiernokonstytucyjnemi dzien- 
* %  br Haymerlemu wytykają, ie  nie

140 ' ^ es*&ł się do wewnętrznej polityki, i od przy- 
jjo s«egb ministra spraw zagranicznych domagają 

»ię tego mieszania, popełniają poprostu zdradę 
'instytucji. Ustawa zabrania ministrowi spraw 

r ^granicznych wszelkiego mieszania się w poli­
ck ą  wewnętrzną; p. Tisza z pewnością nie dał 
y tobie ani słowa powiedzieć co do spraw wę- 

! perskich; ale tasama ustawa i moją też pozycję 
°*łania. Przeciwnie zaś, ministrowie prezydenci 
,bu dzielnic monarchii są ustawą obowiązani 
opływać na politykę zagraniczną.

I , riZtąd się sam przez się nastręcza obraz 
^ e js z e j  sytuacji. Jutro zasięgnie cesarz zdania 
bu ministrów prezydentów. Tisza przyjedzie ju- 
r°, bo nie ma posiedzeuia sejmowego; i jego i 
auie cesarz zarówno wysłucha. Jest to dowodem 
tiśle konstytucyjnego ducha cesarza, ale oraz i 
objawem grzeczności, cesarz bowiem mógłby za­
panować nowego ministra spraw zagranicznych, 
kie pytając się szefów obu gabinetów o zdanie.

cesarz wybór zrobi, rzeczą obu nas będzie, 
Zrozumieć się z wybranym. Dopiero gdyby mię­
ty  nami trzema nie doszło do zgody, mogłoby 
m  pytanie: kto z nas ustąpić powinien. Zre- 
't ą  finalnego wyboru cesarz narazie zapewne 
lie zrobi.
. „Ale o przesileniu ż&dnem mowy nie ma. 

nie żądałem dymisji, ani nawet w tym celu, 
j iby cesarzowi ułatwić wybór następcy po br.

daymerlem (skomponowała to Nowa Presse a za 
■ ^ P ° W tó rz y ł  Pester Lloyd-, p. r. G. N.). Wła- 

tego wcale nie potrzeba. Cesarz 
?na mię od dziecka, i nie potrzebuję zachowy-

I Vać z nim pewnych formalności, któreby może 
1 drugiego były potrzebne.

„Opozycja rozgłasza, jakobym kompetował o 
“kę po br. Haymerlem. Juścić rada by ona mnie 

pozbyć w jakibądź sposób; ale narazie po­
wstanę na mojem miejscu. A już wcale nie ro 
hmiem, jak można los kwestjonarza uważać za 

) kieskę rządu. Była to tylko pewuego rodzaju 
pikieta, chodziło mi o poinformowanie się — i 
*1 ten dopięty, jakkolwiekbądź wypadną odpo­

wiedzi sejmów. Rząd, zanim wystąpi w Radzie 
państwa z projektem reformy administracji, mu- 
uał bezwarunkowo rozpoznać zapatrywania kra- 
ów, tak  różnych między sobą co do kultury, u- 
Tsądzeń, tudzież potrzeb pelitycznych i innych, 
ten a nie inny był cel kwestjonarza — a u- 
•uwały sejmów są tem, czem być miały: infor- 
'óacją dla rządu. “

Od siebie dodaje korespondent: „W ogóle 
Ardzo rządku bywa stanowisko Taaffego wła- 
tiwie pojmowanem. Swojej teki wcale się on o- 
% ącz nie trzyma Służy — ale służy tylko wy­
rż n ie  z przywiązania do osoby cesarza. Teki 

potrzebuje, nie potrzebuje się oglądać na ia- 
’Pe stronnictwo, na żadną osobę. Jeżeli ustąpi, 
® z całym spokojem duszy.

„Ale narazie do tego nie przyjdzie, zaezem 
tzemawia i postępowanie cesarza właśnie teraz 
0 zgonie Haymerlego. Tisza postępuje z Taaf- 
%  ręka w rękę i znpełnie są zgodni co do na- 
tępcy po br. Haymerlem. Żaden z nich zresztą 
ie proponował i proponować nie myśli kandy-

O F IA R Y  MIŁOŚCI.
NOWELLA

prgfij
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data. A już najzupełniejsza panuje pomiędzy ni­
mi zgoda na to, jakie musi być zachowanie 
się przyszłego ministra spraw zagranicznych 
wobec szefów obu gabinetów, a pisze się na to 
i cesarz, gdyż kwestja ta  jest określona konsty­
tucją, której znowu nikt tak nie przestrzega, jak 
cesarz. “

Deutsche Ztg. niesłychanie oburzona na p. 
Czedika, iż oświadczywszy już w Poysdorf swo­
im wyborcom, że Niemcy powinni być uprzejmy­
mi dla Słowian, teraz w mieście Korneuburgu 
oświadczył, że agitatorowie klubu niemieckiego 
byli i będą zdrajcami Austrji; że w skutek u- 
tworzenia takiego klubu musiałby się utworzyć 
klub austrjacko-niemiecki, i że do takiego by 
klubu wstąpił, ale do narodowo-niemieekiego ni­
gdy nie wstąpi. Czedika i Plenera zwą teraz 
organa teutońskie: Sehrullenjager, Stellenjager, 
verschrobene Oryginalgenies.

Tymczasem Wiedeń głuchy na wołania teu- 
tonów, i owszem sponiewieranego przez nich dr. 
Edwarda Koppa (dr. Józef Kopp należy owszem 
do koryfeuszów teutonizmu) solennie zrehabili­
tował. To też na niedzielnem żebranin jednego 
z wiedeńskich towarzystw politycznych p. Re- 
sehaner, redaktor Deutsche Ztg., klął i Wiedeń i 
wszystkie okolice niemieckie Austrji z wyjątkiem 
północno-zachodnich Czech, że są obojętnemi dla 
sprawy niemieckiej. Straszył Wiedeń ruiną, gdy­
by nadal obojętnym pozostał;

Piękna to owa solidarność Niemców, którą 
p. Herbst tak  wysławiał i tak nią grożą Blatty, 
Pressy i Zeitungi Taaffemu, Czechom, Polakom i 
Słowieńcom I

Wiener Zlg. ogłasza nadanie „naczelnemu 
redaktorowi1* p. Adolfowi Nassau rycerskiego 
szlachectwa jako kawalerowi orderu żelaznej ko­
rony. Jest to naczelny redaktor Starej Pressy. 
Znowu powstanie wrzask w obozie teutońskim!

Sej mowę.
XXIX.

(R ozpraw a nad projektem  o tw orzenia Banku k ra jo ­
wego. —  S praw a wyboru R ady  nadzorczej tegoż 

Banku.)

Wczorajsze posiedzenie sejmu trwało z pa­
rogodzinną przerwą nad wieczorem, od 10. rano 
do kwadrans na 12. w nocy — a wynikiem je 
go jest uchwalenie w drugiem i trzeciem czyta­
niu całego planu organizacji „Banku krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem ks. 
Krakowskiem".

Przeprowadził więc pan marszałek Zyblikie- 
wicz czego chciał: Bank jest !...

I  z a p ra w d ę  p o w in sz o w a ć  m o że  on so b ie  po­
wodzenia w  tej sprawie, bo gdyby w całym o- 
kresie urzędowania swojego nic innego nie do­
konał jak tylko wprowadzenia w życie tego or­
gana dla opieki systematycznej nad materjalae- 
mi interesami kraju,  ̂ to jeżeli takowy odpowie 
zamiarom jego, zasłużył się dobrze krajowi.

W rozprawie ogólnej stanowiła punkt kul­
minacyjny mistrzowska mowa hr. Ludwika Wo- 
dzickiego, który z nieporównaną finezją, lecz z 
silnym zamachem gromił jednego po drugim 
przeciwników wniosków komisji — pp. Wolań- 
skiego Erazma, Abrakamowicza i Dobrjańskiego.

W rozprawie szczegółowej najżywszy brał 
udział poseł Abrahamowicz, który z wytrwało­
ścią, przypominającą śp. Kornela Krzeczunowi- 
cza, stawiał co chwila poprawki, ku temu zmie­
rzające celowi, ażeby cały projekt utworzenia 
krajowej instytucji finansowej, albo przynajmniej 
pojedyncze działy jego ścieśnić, niewykonalnemi 
uczynić i w ogólności do absurdum^ sprowadzić.

Ani jedna z poprawek jego nie utrzymała 
się jednak, i zwalczał je nawet p. Grocholski z 
niezwykłą werwą. Potrzeba bowiem wiedzieć, iż 
p. Grocholski wcale nie należał początkowo do 
zwolenników myśli utworzenia Banku krajo­
wego 1

Klub postępowy bardzo wybitny brał udział 
w tej rozprawie walnej, która w tej sesji — co 
do ożywienia i treści interesującej niema sobie 
równej. Odznaczyli się szczególniej posłowie

Spławióski, dr. Skałkowski, Goldmann, Romano- 
wiez i dr. Max.

Już późnym wieczorem wywiązała się za­
wzięta utarczka nad pytaniem, czy ma być Ra­
da nadzorcza wybraną natychmiast, gdy Banku 
jeszcze niema, albo też, czy odroczyć to do naj 
bliższej sesji sejmowej. Takie powstało zamię- 
szanie najrozmaitszych propozycyj w tym wzglę­
dzie, że marszałek przerwał posiedzenie na 
kwa drans, i dopiero w klubach przeprowadzo­
no rozstrzygające rozprawy nad tą  kwestją. Wy­
nik był taki, iż klub krakowski zaproponował, 
ażeby sejm poruezył Wydziałowi krajowemu za­
mianowanie prowizoryczuej Rady nadzorczej i 
prowizorycznej Dyrekcji a klub postępowy wniósł, 
ażeby jeszcze w tegorocznej sesji Wydział kra­
jowy przedłożył sejmowi listę kandydatów na 
członków Rady nadzorczej, która rozpoczęłaby 
urzędowanie, skoro zakład wszedłby w życie. 
Ewentualuie, jeżeliby ten wniosek upadł, żądał 
klub postępowy odroczenia wyboru Rady nad 
zorezej aż do najbliższej sesji, nie godząc się ża­
dną miarą na to, ażeby ustanowienie pierwszego 
zarżądu pozostawione być miało wyłącznie tylko 
Wydziałowi krajowemu.

Upadły jednak i klub krąkowski i klub po­
stępowy z wnioskami swojemi, a przeszły bez 
zmiany wnioski komisji bankowej, gdyż jak słu­
sznie zauważył pan Grocholski, ^  takim razie 
samo przez się odroczy się do przyszłej sesji 
wybór Rady nadzorczej, a bez niej i dyrekcja 
nie będzie mogła być stale zamianowaną — gdy 
równocześnie Wydział krajowy będzie miał ręce 
rozwiązane do przeprowadzenia wszelkich czyn­
ności potrzebnych do wprowadzenia w życie in­
stytucji.

Nam się jednak zdaje, iż koniecznie wypada 
dodać już teraz Wydziałowi krajowemu jakiś or 
gan doradczy dla spraw „Banku krajowego1*, 
który współdziałałby przy ułóżeniu statutu i in- 
strukeyj wykonawczych, jakoteż przy ułożeniu 
prospekiu działalności Banku, a z czasem mógł­
by posłużyć za materjał do złożenia definitywne­
go Rady nadzorczej. Ustanawiając teraz prowi­
zorycznie podobne ciało doradcze, ułatwiłby sejm 
znacznie Wydziałowi krajowemu całe postępowa­
nie przy organizacji zakładu, a sobie ułatwiłby 
znakomicie wybór odpowiedni pierwszej Rady 
nadzorczej na przyszłej sesji, gdyż miałby juź 
w zapasie kandydatów, wypróbowanych prakty­
cznie i obznajomionych z tokiem spraw zakładu

Z tego powodu bardzo zalecamy sejmującym 
posłom, ażeby zastanowili się nad kwestją wy­
boru takiego komitetu doradczego do współdzia­
łania z Wydziałem krajowym przy utworzeniu 
Banku i do zastępowania Rady nadzorczej aż do 
przyszłej sesji sejmowej.

Dziś rozprawa nad kwestjonarjuszem rządo­
wym w sprawie reformy administracji.

tterespastómjs „ te . Nar"
Paryż d. 15. października.

Rządy parlamentarne są niewygodne dla ko­
respondentów, bo trudno zasiągnąć pewnych wia­
domości tam, gdzie one płyną z różnych źródeł, 
a ich spełnienie zależy od woli wielu, czyli od 
większości, która ostatecznie rozstrzyga.

Niemamy zwyczaju udawać dobrze poinfor­
mowanych, chociaż do pewnego stopnia długi 
tu pobyt i liczne stosunki usprawiedliwiłyby te ­
go rodzaju pretensje. W tych dniach rozmawia­
łem ze znajomym mi publicystą, którego zapyta­
łem, co sądzić o tak silnej agitacji przeciw rzą­
dowi ze strony monarchistów i skrajnego stron­
nictwa? Na to mi odpowiedział: że wrzawy na 
zebraniach skrajnych i deklamacje platoniczne 
monarchistów, niemają żadnego odgłosu w kraju, 
który żąda rozumnego i stopniowego rozwojn, 
to jest, aby rząd uczynił krok naprzód. Tak 
więc wszystkie udane narzekania, rozsiewanie 
pogłosek o grożących niebezpieczeństwach, sztu­
czne alarmy, rzucane przez dzienniki i mówców 
klubowych, nie przekonają nikogo i nie zepchną 
rządu z drogi politycznej, którą sobie wytknął. 
Przesilenie mmisterjalne nastąpi z pewnością, bo 
gdyby ze wszystkich zarzutów tylko część była 
prawdziwą, ministrowie będą musieli ustąpić.

W tych dniach Gambetta miał poufną roz­
mowę z prezydentem rzeczypospolitej, zdaje się 
więc, że stanie na czele ministerjum, ale nie 
wcześniej, aż po wytworzeniu się pewnej i sta­
łej większości. Wszystko idzie dawnym trybem, 
prezydent rzeczypospolitej nie odstąpi ani na 
jotę od zasad parlamentarnych, bo w tem nibyto 
zawichrzeniu, podstawy rządu są nienaruszone, 
bo mają wiernego stróża.

Nie ulega tylko wątpliwości, że jakiekol­
wiek z większości wyrośnie ministerjum, musi 
ono wypisać na swym sztandarze: postęp i re­
formy. Z podanych dotąd wskazówek główne u- 
siłowaoi* będą zwrócone: 1. Na rewizję konsty­
tucji ograniczającą, się do zmiany sposobu wy­
boru senatorów i usunięciu senatorów dożywot­
nich oraz określenia atrybucji senatu odnośnie 
do, budżetu. 2. Nauczanie początkowe obowiązko­
we, bezpłatne i świeckie. 3. Reforma sądowa od­
powiednio zasadom demokratycznym. 3. Służba 
wojskowa obowiązująca dla wszystkich i zniesie­
nie dobrowolnej rocznej służby wojskowej. Zdaje 
się, że przyszła większość w Izbie posłów, nie 
oświadczy się za zniesieniem konkordatu, ale za 
to mają być uchwalone nowe prawa ścieśniające 
działanie duchowieństwa.

Poseł z Finisterre p. Corentin Guyho przy­
gotował projekt, który wam załączam w stre­
szczeniu. 1. Zmiana ambasady w Rzymie, na 
poselstwo zwykłe, według konkordatu. 2. UtwO' 
rżenie rady wyznań, podobnej do tej, jaką po 
siada Wydział oświaty. 3. U stanowienie kary 
pieniężnej, obok wyroku Rady państwa, ogłasza 
jąeego nadużycie władzy ze strony duchowieństwa 
(Appal comme d’abus). 4. Zawieszenie płacy peł­
niącym obowiązki proboszczów lub wikaijuszów, 
według orzeczenia Rady wyznań, w razie popeł­
nionego nadużycia, a wskazanego przez osoby 
prywatne. 5) Zniesienie wikarjatów nstanowio- 
nych przez samych biskupów a płatnych przez 
gminy, jak również zabronienie kwest po domach 
zbieranych przez duchowieństwo bez upoważnie­
nia władzy administracyjnej. 6. Zawieszenie cza­
sowe względów czyli łaski rządowej dla dyece- 
zji, proboszcza lub biskupa. Ten projekt prawa 
dla wieln czytelników gazety może być niezrozu­
miały, bo jest to tylko krótki szkic.

Zwracam uwagę, że pod numerem 4 jest o- 
tworzone pole do skarg i denuncjacyj, co uczj' 
niłoby życie duchowieństwa nieznośnem. Obo­
strzenie kar na biskupów zmierza do skrócenia 
ich władzy nawet względem podwładnego ducho­
wieństwa, jak się przekonywujemy z motywów 
do projektu prawa, gdzie jest mowa o ukróeeniu 
władzy biskupów względem niższego duchowień 
stwa. Ostatni numer, grożący usunięciem wzglę^ 
dów i łask rządowych, odnosi się  do burs semi- 
narzyckich, utrzymania i ozdoby pałaców bisku­
pich, plebanfj, kościołów itd.

Co się z a ś  ty c z y  zakonów, t e  mają b y ć  do­
zwolone, a le  postawione są warunki bardzo tru ­
dne : 1) zabronienie nowicjatu, będą więc mogli 
wstępować do zakonów ludzie wolni od obowiąz­
ków społecznych, jeśli zapragną szukać w życiu 
zakonnem doskonałości chrześciańskiej. 2) Kaplic 
dla publiczności zakonnicy nie będą mieli prawa 
otwierać. 3) Budżet zakonny ma być corocznie 
przedstawiony do zatwierdzenia władzom admi­
nistracyjnym. 4) Kazania pojedynczych zakonni­
ków i ich nauczanie podlegać mają kontroli rzą­
dowej. Coś z moskiewska. Jest to, jak powie 
działem, dopiero projekt, a jeśli przyjdzie pod 
rozprawy parlamentu, wtedy będziemy mogli do­
kładniej nad nim się zastanowić. Wyznać jedna­
kowo możemy, że biada tak pięknej i wzniosłej 
instytucji jak katolicyzm, jeśli się stanie narzę­
dziem celów politycznych. Napoleon I. zawarł 
konkordat tylko dlatego, aby uczynić religię na­
rzędziem do swych osobistych i dynastycznych 
widoków. I

Dziś zaś ludzie bez wiary, trzymający ster 
nawy republikańskiej, używają tego samego kon­
kordatu jako narzędzia do uciemiężenia ducho­
wieństwa i jego poniżenia. Kiedyś przeglądając 
dawne dzienniki w bibliotece narodowej, spotka­
łem silną i zaciętą polemikę ks. Lamenn&is z 
partją Veuillota, w której pierwszy dopominał 
się oddzielenia państwa od kościoła, i z dziwną 
przezornością przewidywał smutne następstwa 
z tego cudzołożnego związku, bo istotnie zbro­
dnie i nadużycia despotów splamiły i zohydziły

czystą i boską naukę Chrystusa. Gdyby w owym 
czasie, t. j. po roku 1830 nastąpił ten rozdział, 
jak  tego domagali się wydawcy dziennika l 'A ve-  
nir, dziś los 60.000 duchowieństwa nie zależał­
by od krzykaczy radykalnych, a dowodem iego 
jest, że zakony niezależne od państwa zdobyły 
od 1848 r. majątek w samych nieruchomościach 
oszacowany na 720 milionów.

Powszechnie utrzymują, że naród francuski 
jest niereligijny, jabym tego nie powiedział; _o- 
bok posuniętej do ostateczności bezbożności 
znaczna większość jest religijną, ale nienawidzi 
panowania duchowieństwa, dlatego o Chambor- 
dzie-królu nie chce słyszeć, bo obawia się przy 
nim panowania kleru, który dla niego jest sym­
bolem, podporą despotyzmu. Ustawiczne krząta­
nie się przewódzców republikańskich i posłów, 
aby usunąć zupełnie lub przynajmniej ścieśnić 
władzę duchowieństwa, jest po prostu ubieganiem 
się za popularnością. Stosunek duchowieństwa 
fraucuskiego do narodu może stanowić przedmiot 
głębokich i nauczających badań. Do spraw ko­
ścielnych wypada dodać, że poseł 18. okręgu P a ­
ryża p. Clemenceau ma wnieść, aby prawo po­
żytku publicznego, nadane budującemu się kościoło­
wi na Montmartre, zostało cofnięte. Same funda­
menta kosztowały do 7 milionów. Gdyby ten pro­
jekt przeszedł, byłaby to wielka boleść dla ka­
tolików we Francji, bo wtedy Rada miejska mo­
głaby przeszkodzić budowie.

Nie będę wspominał o zarzutach, czynionych 
ministrowi wojny, bo pilno mi jest jeszcze wspo­
mnieć, że Moskwa wszystkiemi środkami zabie­
ga, aby rządy europejskie pełniły służbę policyj­
ną. i czuwały nad osobą cara. Podobno Niemcy 
i Austrja ju t podjęły się tej służby; aby coś po­
dobnego wymódz od Francji, korespondent z Pe­
tersburga do dziennika l’Express pisze, iż wie z 
pewnego źródła, że Giers, Bismark i śp. Hay- 
merle zmówili się, aby ogłosić owe listy w dzien­
niku węgierskim Egyertetes, w celu wywarcia na­
cisku na Francję, aby się zgodziła zawrzeć ów 
ustanowiony trak tat wydawania przestępców po­
litycznych, i podobno ten manewr powiódł się. 
a Barthćlemy St. Hilaire czynnie pracuje nad 
przygotowaniem projektu. Tu się nastręczają 
dwa pytania: który minister spraw zagrani­
cznych poważy się ubliżyć narodowi francuskie­
mu, czyniąc go policjantem caratu ? Czy Izby się 
na to zgodzą? Wiadomo jest, że teraźniejszy mi­
nister nie będzie miał tego podłego zaszczytu, 
aby przedstawić projekt traktatu, ubliżający go­
dności narodowej. Śmierć śp. Haymerlego, mini­
stra spraw zagranicznych państwa Austriacko- 
węgierskiego, wywołała życzliwe wspomnienie 
w tutejszej prasie.

do
do­
żę

Moskwa.

Car przeniósł się znowu z Peterhofu 
Gatczyna, jak doniósł telegram. Koln. Ztg. 
wiaduje się nadto od swego korespondenta, 
nagłe i niespodziewane przeniesienie się dworu 
do Gatczyna nastąpiło w skutek tego, że car nie 
czuje się jnż bezpiecznym w Petersburgu. Polic­
majster Kozłow rozwija niesłychaną czynność.

vace carskie, dworce kolejowe i liczne mosty 
petersburgskie strzeżone są bardzo pilnie. Ude­
rza również, że prawie wszyscy jenerałowie ze­
brani są równocześnie w Petersburgu. Bawią 
tam także hr. Szuwałow i hr. Bobriński.

Policja petersburgska dowiedziała się, jak 
donosi korespondent Tribune, że w pewnym do­
mu na Wasilewskim Ostrowie zbierają się nocną 
porą nihiliści. Skutkiem tego udał się tam pe­
wnej nocy oddział policji. Kilku policjantów we­
szło do opuszczonego budynku, znajdującego się 
w tyle ogrodu, i tam zastali zebranych parę o- 
sób, a między niemi dwóch oficerów. Policjanci 
przywitani zostali przez zebranych strzałami re- 
wolwerowemi i dwóch z nich odniosło dość cięż­
kie rany. Nihiliści przygotowani snać na wszystko 
uciekli tylnemi drzwiami pod zasłoną nocy, za­
nim ranni policjanci otrzymali pomoc z ze­
wnątrz. Policjanci zrewidowali następnie cały 
dom, ale nie znaleźli nic podejrzauego. Żaden 
też z mieszkańców domu nie wiedział nie o 
schadzkach nihilistów w starym ogrodowym 
domku.

I.

Niedaleko Płocka, rozciąga Bię majątek pana 
4obruckiego. M ajątek ten jest wzorowo utrzy­
many; wszędzie daje się widzieć ład — zabu- 
ówania porządne, pola okryte wspaniałemi kło- 
Im i; ogrody warzywne W mczem nie nstępu- 
\ce bogatym łanom, suche drogi, mosty całe, 
Vłnęm słowem, wszystko tu zdaje się uśmie- 
iać, bo wszędzie znać oko bacznego pana.

Pan Bobrnoki — przezwany Rotmistrzen 
ioeiaż nigdy nie służył w wojsku cieszył 
ę ogółną sympatją i zaufaniem sąsiadów.

Typowa to była postać — mina zawady- 
cka — twarz uśmiechnięta — w każdem sio­
le prostota — przytem ruchy żywe* energi- 
*he5 dawały obraz swobodnej duszy i poczei- 
>ch myśli.

Pominiemy opis tamtejszej okolicy, dworu i 
{rodów, a  wejdziemy-wprost do pokoju, w któ- 
hn pan Rotmistrz stojąc przed zwierciadłem, 
wopnie się męczy nad zawiązaniem chnstki.

W . głębi pokoju stoi służący Rotm istrza, 
liżący  pilnie każdy ruch swego pana.
. 7-  Siarczyste pioruny! — mruknął pan 

Mmistrz — ta  obtótka, to mnie do ostatniej 
ygći doprowadził — Wiążę, wiążę... i związać

Słuchajno Maciek... — dodał obra- 
-  chodźno tu, i wystrychnij mi ko­

nie mogę 
cąjąc się 
kardę.

Maciej przybliżył się, ale nie bardzo spie­
sznie, snać, że ta  propozycja znpełnie mu nie 
przypadła do smaku.

— Kiedy ja  z przeproszeniem wielmożnego 
pana, nienauczony wiązać żadnych ta  konkardów.

— Et, głupi jesteś ze swojem „nienau- 
czony** — ofuknął pan Rotmistrz. — Czyż tu 
trzeba nauki? — Przecież- to nie filozofia! — 
Wiąż, i nic nie gadaj! Siarczyste pioruny! nie 
sztuka zrobić to, co się umie, ale sztuka zrobić 
to, czego się nie umie!

— Święta prawda wielmożny panie — rzekł 
Maciej — »le w duszy pomyślał sobie : Dla czego 
to p a n  n i e  trzyma się tej zasady, 1 me zrobi tego,
0762*0 nie potr&fi* ■. w,

Ztem wszystkiem, poskrobał się za ucho, i
nrzvbliżvł się nieśmiało.

A l e  zaledwie się wziął do tej operacji, pan
Rotmistrz krzyknął : „ • •

— Tylko nie dmuchaj mi tak  w nos, 1 nie 
sap, jak przy rąbaniu drzewa! ^

Maciej, z a tr z y m a ł  oddech, 1 odsunął się 
na bok.

— Bal zasłoniłeś mi zwierciadło! 
Niewiadomo, czy skutkiem złej równowagi,

czy też z chęci popisania się swoją zręcznością, 
Maciej usuwając się, tak zaciągnął węzeł, że 
pan Rotmistrz cały zaczerwieniony, krzyknął
gromkim głosem.

■— Siarczyste pioruny !... ućlusisz mnie nie­
dołęgo ! — Wolniej, nie spiesz s ię ! Przecież 
moja szyja to nie snopek słom y!

Nastąpiła krótka przerwa.
Maciej, otarł spocone czoło, splunął w ręce,

i z determinacją wziął się do pracy. — Teraz 
Rotmistrz zaczął sapać, krząkać i pomrukiwać, 
aż wreszcie arcydzieło było skończone.

Pan Rotmistrz przybliżył się do zwiercia­
dła — obejrzał kokardę starannie, i rzekł z za­
dowoleniem.

— Ano widzisz, że umiesz wiązać kokardy. — 
Bardzo dobra! — Taką lub ię!

Maciej przyjął te słowa z zadowoleniem. 
W tej chwili równał się z największym mędr- 
cem, który  odbiera pochwały zasłużone.

Wyda się to może cokolwiek przesadzonem, 
że pau Rotmistrz nie umiał sobie chustki^ zawią- 
ziw!, dla tego też pospieszamy nadmienić tę 0- 
koliczuość, że on jej rzadko kiedy używał. Brał 
ją  tylko wtedy, jeżeli się spodziewał goścu • -  
W eodziennem iyeiu w miejscu chustki, jaśuiała 
duża brylantowa spinka pod dużym kołnierzem 
od koszuli, który bywał zwykle wyłożony — 
ale skoro miał przyjmować gości, których ko­
chał i szanował, stroił się w chustkę, aby tym 
sposobem zamanifestować swoją radość z przy­
bycia kochanych osób.

mnie wielmożny pan nie będzie 
potrzebował ? — zapytał Maciej, po chwili mil­
czenia.

— Już nie —• odrzekł Rotmistrz — idź, a 
jeżeli kto przyjedzie, daj mi znać.

Maciej wyszedł z pokoju dosyć ochoczo.
Pan Rotmistrz został się przy zwierciadle, 

aby się dowoli przypatrzeć sobie — Wziął grze­
bień, i nucąc pod nosem, czesał swą siwą czu- 
prynę. . .

Wtem drzwi się otworzyły, i wbiegł do 
pokoju Władysław — młodzieniec wątłej bu­
dowy, blady, delikatny, z wyrazem na twarzy ja ­
kiegoś pomięszania.

Rot-
— Dzień dobry! — rzekł wchodząc.
— Dzień dobry — odpowiedział p 

mistrz. — A pan zkąd się tn wziąłeś?
— Prosto z rowu.
— Zkąd?
— Ano z rowu! z rowu!
— Jakto ?
— O t, zwyczajnie — jechałem konno — 

koń wierzgnął, a ja  fajt mu przez łeb I
Rotmistrz się rozśmiał na całe gardło.
— Powinszować — powinszować! — rzekł 

wesoło.
— Nie ma czego — bąknął Władysław — 

całe plecy mam potłuczone. — Panna Marja 
jest?  — zapytał unikając dalszego tłumacze­
nia się.

— Gdzie?
— No gdzie, — u państwa 1
— Nie ma.
— I nie była ?
— A nie była!
— Ach mój Boże! — zawołał z rozpaczą 

Władysław — co też ona ze mną w yrabia! — 
Do widzenia!

— Czekajże pan — rzekł Rotmistrz — gdzież 
idziesz ?

— Gonić!... szukać!
- •  Chyba wiatru po święcie 1 — Wstrzymaj 

się pan, i czekaj aż przyjedzie.
— Nie, nie, panie Rotmistrzu — nie mogę — 

żegnam!
I nie czekając odpowiedzi, wybiegł spiesznie.
Kiedy już był za drzwiami, przyszła mu ja ­

kaś myśl, bo wrócił się, i rzekł do p. Rotmi­
strza stojąc w otwartych drzwiach.

— Gdyby przypadkiem przyjechała, proszę 
powiedzieć żem był. ■

— Dobrze!
— Tylko proszę nic nie wspominać o rowie.
— A to dla czego ? rzekł uśmiechając się 

rotmistrz.
— No dlaczego, — dlatego, że nie. — Do 

widzenia!
— Do widzenia!
— Ciekawa rzecz — mruknął rotmistrz — 

czy on się jeszcze raz wróci ?
Tylko co wypowiedział to zapytanie, wbiegł 

szybko Władysław i rz e k ł:
— Mój kapelusz! — zapomniałem kape­

lusza !
— A głowa jest ? — rozśmiał się rotmistrz.
— J e s t ! je s t!
I  chociaż pragnął jak  najprędzej wybiegnąć, 

znów doznał przeszkody, bo weszła kobieta, któ­
ra wstrzymała go na chwilę. Była to Jadwiga, 
synowa pana rotmistrza. Wysoka, piękna, powa­
żnie patrząca, bez uśmiechu na twarzy, przed­
stawiająca młodość dziwnie majestatycznie.

Po krótkiej rozmowie z Władysławem, k tó ­
ry spiesznie wybiegł — przybliżyła się do rot­
mistrza i rzekła:

— Jak uważam, spodziewasz się ojcze mi­
łego gościa?

— Miłego i kochanego — odrzekł rotmistrz.
— Kogoż to?  — spytała.
— Romana Kortyńskiego.
Twarz młodej kobiety oblała się szkarła­

tem — silny niepokój zakłócił jej powagę, oczy 
błysnęły jakimś ogniem, chciała coś mówić, lecz 
słowa zamarły na ustach.

(C. d. n.)
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uoskiewskija Wiedomosti podają wyrok są­
du wojennego na 19-letniego studenta Raszew­
skiego, obwinionego o przestępstwo przeciw pań­
stwu Sprawa Raszewskiego sądzona była dnia 
5. października. Mikołaj Raszewski, student aka­
demii rolniczej, został uznany winnym posiadania 
utworów treści przestępnej, mających na celu 
podburzanie przeciw wyższej władzy i za to 
skazany został na trzy miesiące aresztu, oraz 
na trzechletni dozór policyjny. Co się tyczy za­
rzutu należenia do stronnictwa socjalno-rewolu- 
cyjuego w Moskwie, oraz rozpowszechniania po­
wyższych utworów przestępnej treści, Raszewski 
został uniewinniony dla braku dowodów.

Iniili mm i M c m
D niz 19 a idsiem ika.

* Temperatura ociepliła się znacznie bo do 11 
stopni, deszcz padał przez całą noc, do południa 
mgła z chwilowym deszczykiem.

* Teatr. Jutro, we czwartek przedstawioną bę­
dzie po raz pierwszy komedja Gustawa Mo3era p. 
t. „Kawaler z fiołkami1* (Der Veilchenfresser), która 
w Wiednia grana kilkadziesiąt razy doznała jak 
najlepszego przyjęcia.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju­
tro we czwartek dnia 20. października b. r. o go­
dzinie 6. wieczorem.

* Losowanie sędziów przysięgłych- Na nastę 
pną kadencję roków przysięgłych, która rozpocznie 
się dnia 21. listopada, zostali wylosowani jako głó­
wni przysięgli pp. Tenner Marek, właddoiel realno 
dci; Sekler Beri, knpiec; Gross Ferdynand, cukier­
nik ; Janiszewski Henryk, wł. realności; Kalicki 
Bernard, sekretarz Wydz. kr. ; Torosiewicz Emil, 
włarfć. dóbr Bródek; Sołowij dzierżawca dóbr Potu- 
rzyca; dr. Roman Piłat, profesor wszechnicy; Dę­
bicki Jan, władć. real.; N: rrocki Antoni, wł. real.; 
Elsner Chaim Aroz, handlarz mebli; Raciborski Lu­
dwik, starszy inżynier Wydziału kr.; Majewski Zy­
gmunt, buchalter bankn włościańskiego; Udrycki 
Adolf, wł. dóbr Stanisłówka; Dziędzielewicz Kasper, 
wł. realności; Dębicki Leon, wł. realności; Mar 
achali Franciszek, wł. realności; dr. Horwath Adam, 
adwokat; Filip Aron, wł. realn-ści; Herman Włod., 
właśó. dóbr z Żukowa; Łączyn ki Izydor, wł. dóbr 
Hołe rawskie ; Adamski Antoni, wł. real.; Bombach 
Wilhelm, współwł. huty szklannej w Żółkwi; Pa- 
para Bolesław, właść. dóbr Batiatycze; Kulczycki 
Jan, wł. realności w Jaśniskach ; Englert Franci 
szek, wł. kantern wymiany; Rosner Wolf, wł. re a l ; 
Tarasiewicz Romuald, wł. real.; dr. Dziubiński Mar 
celi, adwokat; Moser Ferdynand, wł. real. ; Klimo­
wicz Jan, wł. real. ; Lewandowski Mieczysław, wł. 
dóbr Bełżec; Jonas Maurycy, urzędnik bankn hipo­
tecznego ; Obertyński Jan, wł. dóbr UJnów ; Ale­
ksander Adolf, wł. real. ; Mehrer Henz Wolf, wł. 
realności. — Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  
zostali wylosowani pp. Uhrich Penzion, wł. rea ln .; 
Pawęcki Antoni, wł. reaL ; Ross Jnlinsz, wł. re a l.; 
Nawratil Józef, wł. rea l.; Czernecki Franc., właśó. 
realności; Złotogorski Józef, wł. re a l.; Wein Moj­
żesz Dawid, kram arz; Ozjasz Chajker wł. realności 
i Agit Manrycy, szynkarz.

* Panna Amelia Kamińska, córka szanownego 
posła do Rady państwa i burmistrza miasta Stani­
sławowa, nezennica p. Passy Cornet z Wiednia i 
Lampertiego z Medjolann, n którego się kształciła 
równocześnie z p. Sembrich-Kochańską, a następnie 
uczennica starego kapelmistrza Buzzi z Medjolann, 
ma jak jnż donosiliśmy, wystąpić n nas z koncer­
tem. Koncert ten ma być niejako wstępem do a r­
tystycznego zawodn, panna Kamińska bowiem bę­
dzie wkrótce debiutować w wiedeńskiej operze na­
dwornej. Spodziewamy się, że publiczność licznem 
zebraniem się zachęci młodą kapłankę sztuki do 
dalszej pracy.

f  lan Kanty Steczkowski, doktor filozofii, wy­
służony profesor matematyki na nniwers] >cie Ja ­
giellońskim, nmarł onegdaj w Krakowie w 81 rokn 
życia. Został on profesorem uniwersyteckim w rokn 
1842. Z rezpraw jego wymienić wypada De lon- 
gitudine geographica, De longitudine geographica 
Cracomae, „O kometach, a w szczególności o ko­
mecie Halleja", „Astronomię popularną*, „Matema­
tykę elementarną i t. d. W r. 1863 zapadł na oczy 
i musiał porzucić katedrę. Od owego czasn mie­
szkał stale w Krakowie i wydawał rozprawki po­
pularne z dziedziny astronomii, bardzo poszukiwane, 
tak ze obecnie należą jnż do rzadkości.

* Pani Zuzanna Krzyżanowska uprasza nas o 
doniesienie, że na ogłoszeniach jej o otwarcia biu­
ra  stręczeń nauczycielek, guwernantek itd. dodatek 
po moskiewska wydrukowany, nczyniony był bez 
jej wiedzy, gdyż chciała ona jedynie ogłoszenie 
swe nznpełnić kilkoma słowy w języka raskim.

* Koncert na cel dobroczynny. Staraniem ko­
mitetu pań odbędzie się w sobotę dnia 22. b. m. 
w sali Tow. „Frohsinu" koncert na cel dobroczyn­
ny. Zajmujący program składa się z utworów Brzo­
zowskiego, Beethoyena, Żeleńskiego, Krotzera, Dop­
plera, Aubera, Liszta i Rhelnbergera. Sam cel te­
go koncertn powinien być najlepszą zachętą dla 
publiczności.

* Tandeta. Niejednokrotnie już na tem miejscu 
zamieszczaliśmy przestrogi dla publiczności przed 
magazynami tanich sukien, lichego tandeckiego wy- 
roba wiedeńskiego. Z jednej strony mieliśmy na 
względzie niebiezpieczną konkurencję czynioną tm 
tejszym magazynom i krajowym przemysłowcom, z 
drugi j wzgląd na dobro samejże publiczności, wy­
zyskiwanej ohydnie przez eleganckich tandeciarzy. 
Publiczność wierząca w przysłowie, że „tanie mię­
so psy jedzą" a może okupiwszy tę wiarę koszto- 
wnem doświadczeniem, wie zapewne jakiej wartości 
są wyroby zalecane jej w tanich magazynach ży­
dowskich. Jest jednak część publiczności, i to nie­
stety bardzo wielka, która albo o prawdziwości 
wspomnianego przysłowia wątpi, albo co gorsza, 
wierząc w nie całem sercem, przytłumia tę wiarę 
względem niby ekonomicznym, i zwraca tylko uwa­
gę na taniość zachwalanego jej przedmiotu. Że ta­
ka rzekoma taniość mści się następnie na hołdo- 
wnikach — i hołdowniczkach fałszywej ekonomicznej 
zasady w sposób bardzo nielitościwy, a co najmniej 
niemiły — o tem świadczą fakta codzienne. Gdy­
byśmy je regestrować chcieli, gdybyśmy chcieli spi­
sywać i wypisywać wszystkie zażalenia wszystkich 
boleśnie rozczarowanych nabywców tanich rzeczy, 
musielibyśmy stworzyć na to osobną rubrykę. Dla 
tego też mnsimy pomijać wszelkie takie zażalenia, 
a ograniczyć się na przypomnienia czasem dawne 
uświęconego przysłowia, że „tanie mięso psy jedzą."

Jeśli jednak zdarza się wypadek, — że utrzy­
mujący skład tandetny, nietylko dopuszcza się dsia- 
tania na szkodę odbiorcy towarn, wprowadząjąo 
go w błąd co do wartości zachwalanej mu rzeczy

nt. dt0 z arogancją właściwą tylko najlichszego 
gatunku oszustom traktuje sWego „kundmanua" 
będącego innej wiary, musimy u k i  wypadek po­
dać do wiadomości dla nanki i przestrogi.

Owoż w handln sukien damskich Ch. St. pray 
ul. Sobieskiego, kupiła pewna pani płaszczyk zimo­
wy, który przy pierwszem wdziania w domu for­

malnie się rozlazł, i to nie w szwach, ale w sa­
mem snknie. Knpiec przyjął napowrót płaszczyk mn 
odniesiony, kazał go naprawić i zapewne drngi raz 
go sprzeda, zachował się jednak tak arogancko w 
obec kobiet, że do zamiany tego płaszczyka na in­
ny, potrzeba było dopiero męskiej interwencji, i to 
przy pomocy kija, dla możliwej obrony przed aro­
gancją owego pana „kupca". — Sapienti sat.

*  Oszczędności W sprawach szpitalnych. Przed­
wczoraj’podaliśmy dosadną ilustrację, do czego do­
prowadziła nchwała sejmowa mająca za podstawę 
oszczędność w sprawach szpitalnych Dziś podajemy 
fakt następujący: Zofia Wiatr, rodem z Żukowic 
nowych, powiatu tarnowskiego, licząca lat 50 zgło­
siła się dnia 7. b. m. do szpitala głównego juko 
chora, nie została jednak przyjętą. Nieszczęśliwa 
kobieta ndała się do magistratu m. Lwowa, a urząd 
miejski odesłał ją  do szpitala dnia następnego z a- 
sygnacją do 1. 1207 — mimo to jednak nie przy­
jęto jej po raz wtóry. Minęło kilka dni. Dnia 15. 
b. m. przyniesiono do kostnicy szpitala głównego 
trupa Zofii Wiatr, przy którym znaleziono asygna- 
cję magistracką do liczby 1207 ! Niech żyje oszczę­
dność — która zabija ludzi! Mamy pieniądze, choć­
by na takie eksperymenta — jak internaty — ale 
kraj ich nie ma tam, gdzie idzie o życie obywateli 
tego krajn. Hańba i wstyd!

*  Od P- Emila van Hecht, dyrektora rafinerji 
wosku ziemnego w Drohobyczu, otrzymaliśmy pismo 
następujące:

Panie redaktorze i Jestem tak śmiały udać się 
do Wpana, iżbyś raczył w swoim szanownym dzien­
nika zwrócić nwagę zarządu ceł na bezwzględność 
z jaką sobie postępnją z przesyłkami z zagranicy 
podlegającemi rewizji w biurze na stacji w Prze 
myśln.

Jako cudzoziemcowi wydarza mi się często, iż 
przysyłają ml z rodzinnego krajn mojego bądź 
przedmioty toalety dla mojej żony lnb jakie inne 
drobnostki dla moich dzieci. Otóż przy rewizji tych 
przesyłek, postępnją sobie z zaniedbaniem wszel 
kiej przezorności, przezco przedmioty uszkodzone 
wszelką wartość tracą.

W przekonania, iż podniesienie tej sprawy w 
pańskim dziennika zwróci nwagę dotyczących pp 
urzędników, iżby z większą uwagą czynność swoji 
spełniali, zechciej panie redaktorze przyjąć wyrazy 
szczególnego poważania, z jakiem zo~tsję (Podpis.)

* Edward Ksawery hr. Fredro, członek Rady 
nadzorczej Bankn hipotecznego, umaił -wczoraj we 
Lwowie.

Ofiara. Złożono w naszej administracji: Na 
restaurację grobn Bolesława Śmiałego w Cjsjakn, 
p. Tnrek ze Soovar 5 złr. Razem z poprzedniemi 
55 złr. — Dla p. Zielińskiej (nauczycielki tańców): 
p. Krzy. z Bośnii 3 złr., P. S. 1 złr., panna N. N. 
10 złr. Razem z poprzedniemi 83 złr.

* WiadOBOŚei policyjne z dnia 18go b. m.: 
Zgnbiono: Pan J . Cz. zgubił czarny skórzany pn- 
gilaresik z kwotą 30 zł. — Pani J . G. Portmone­
tkę czerwoną z kwotą 30 zł. — Pan M. P. kartkę 
zastawniczą nr. 26.487 bankn gal. kred.

Złożono w policji książkę szkolną i notatkę z 
podpisem Apołinary Andrzejowski.

ten niewinny wehikuł przeniesiony na partyknlarz,

—  Z Krakowa Oaz. K rak. donosi pod dniem 
18. października. Wczoraj' (w poniedziałek) odbył 
się w „Czytelni Akademickiej" wieczorek deklama- 
cyjny na uczczenie rocznicy skonn nieśmiertelnej 
pamięci Tadeusza Kościuszki. Na milnchnej scence, 
urządzonej przez członków Wydziału w jednej ze 
sal lokalu „Czytelni* odegrano w kostiumach kilka 
scen z III. aktn „Kordjana* Słowackiego. Niezwy­
kle licznie zebrana młodzież akademicka śpiawała 
w czasie przerw improwizowanym chórem wszyst­
kie narodowe pieśni z zapałem. Obchód świadczy 
wymownie o usposobieniu i duchu panującym wśród 
naszej młodzieży akademickiej.

We środę dnia 19. października, jako w 68 
rocznicę zgonn księcia Józefa Poniatowskiego, od- 
prawionem zostanie nabożeństwo na Waweln. Mszy 
będzie dwie, z których pierwsza (w grobach kró­
lewskich) rozpocznie się o godzinie 101/, rano, dra­
ga zaś (przed trnmną św. Stanisława) o godz. 11. 
O ile wiemy, urządzeniem tego nabożeństwa zaj­
muje się jeden z najszanowniejszych i najczcigo­
dniejszych naszych weteranów. Sądzimy przeto, że 
młodsze pokolenia pójdą za tym patrjotycznym i 
rycerskim przykładem, by oddać winną cześć bo­
haterowi, który walczył i poległ za sprawę niepo­
dległości ojczyzny.

Dziś 18 b. m. w hotelu Lwowskim odebrał so­
bie życie wystrzałem z rewolweru Karol Gaczół u- 
końozony prawnik w wieku lat 27 ; przyczynę sa­
mobójstwa wyjaśnia znaleziona w notesie denata 
następująca notatka:

„Ginę, be tak losy zrządziły. Oszukano mnie, 
gdy wierzyłem, chcąc dójść do stanowiska, by być 
podporą rodziców. Tymczasem świat któremn zau­
fałem, w najlepszej myśli, zdradził mnie 1 Oto cóż 
za Indzie, gdzież miłosierdzie, gdy człowieka na­
umyślnie wpędzają w nieszczęście i poddają mn 
myśli, zamiast go ratować."

—  Burza W szklance wody. Z Kowna dono­
szą: Taką burzę sprawił w mieście Kownie — 
omnibus, który od trzech tygodni odbywa codzien­
nie knrsa z tak zwanego Starego miasta do stacji 
kolei żelaznej. Kto zna umnibusy, (a któż ich nie 
zna), ten wie jaka to dogodność dla pnblicinośei 
miejskiej, gdy za skromną opłatą może odbyć trzy 
wiorstową przestrzeń; dogodność przedewszystkiem 
dla niezamożnych mieszkańców miasta, którzy w 
brakn taniej komunikacji, nie mogąc opłacać dro­
giej doróźki (50 kop ), zmuszeni byliby przebywać 
pieszo tę drogę. Inaczej na to zapatrywał się pre­
zes zarządn miejskiego kowieńskiego ; uwzględni 
wszy bowiem prośbę dorożkarzy, zwołał ad koc 
posiedzenie Rady miejskiej i poddał dysknsjl i gło­
sowania kwestję omnibusa. Zdawałoby się, że są 
akajomata, które dowodzenia nie potrzebują, takim 
pewnikiem jest, że wszelkie przedsiębiorstwo mają 
ce na celn jakieś ndogodnienie dla mieszkańców 
miasta, nio w zamian nie żądające, a urządzające 
aię na zasadach wolnej konkurencji oen, że takie 
przedsiębiorstwo godnem jest poparcia ze strony 
zarządn miejskiego. Każdy łatwo pojmie, że doroż­
karze mogą być niezadowoleni z wytwarzają­
cej się konknrencji, która zresztą zagrażać bytowi 
ich nie może, ponieważ z 400 rnbli prawdopodo­
bnego zarobku dziennego dorożkarskiego, taki omni­
bus może, njąć w najlepszym razie tylko 12 rs. 
dziennie. Owóż ten pewnik został podanym w wąt­
pliwość przes ojców miasta i jak jnż wspomniałem, 
byt omnibusa został zakwestjonowany. Rezultat 
głosowania okazał się przychylnym dla omnibnsn, 
pomimo to, że zarząd obradował pod naciskiem mo­
ralnym kilkndziesięcln dorożkarzy asystujących ob­
radom, przy nawpół otwartych drzwiach od sali po­
siedzeń, którzy to dorożkarze, tamując następnie 
przejście radnym przychylnym omnibnsowi, hałasem
i pogróżkami wywierali na nich jnż nie moralny, 
ale flzyezny nacisk.

Gdy się doda do tego, że zarząd miejski dla 
ustanowienia poboru na korzyść miasta, sięgał po 
wiadomości aż do Petersburga, że dalej władza po­
licyjna nie uważała się narazie kompetentną co do 
upoważnienia ruchu omnibusowego — to mieszka­
niec stolicy musi przyznać, że ani mn się śniło, że

mógł stać się powodem takich wstrząśnień społe­
cznych, ba, nawet przedmiotem posiedzeń rad 
miejskich.

— Amerykański milioner Makey przybył do 
Londynn, i skoro tylko stanął w hotelu, został for 
malnie zasypany listami i kartami korespondencyj- 
nemi z prośbą o wsparcie. Największego kontya- 
gensn petentów dostarczyła Bawarja, a w niej na 
pierwszem miejscu Monachium. Na wzmiankę zasłu 
guje, źe pewien uczeń uniwersytetu z południowej 
Bawarji prosi milionera o tapomogę, aby mógł za- 
ślnbić młodą panienkę, której wymienia imię, na­
zwisko i miejsce zamieszkania. Proilba ta zawiera' 
jaca najdokładniejsze szczegóły młodzieńczej miło­
ści, spisana jest na karcie korespondencyjnej, a w 
końcu petent prosi usilnie — o dyskrecję!

— Wstręt Indjan do ustalenia siedzib. Dzien­
niki francuskie donoszą z Manitoby, że wiele ple­
mion czerwonoskórych pozjadało konie i inne bydło, 
jakie im rząd Stanów Zjednoczonych dał na stałe 
osiedlenie się i nprawę roli.

—  Humor i prawda. Przed wojskowym sądem 
okręgowym w Petersburgu toczyć się będzie nie­
bawem ciekawy proces, którego przedmiotem jest 
następujące charakterystyczne zdarzenie: Wojskowa 
e< :orta konwojowała swego czasn partję aresztan- 
tów do gubernii ar-hangielskiej. Na jednym z eta­
pów tak się spiła cała eskorta, że nie była w sta 
nie konwojować dalej więźniów. Ci teź nlltowawszy 
się nad popitymi do bezprzytomności żołnierzami, 
pokładli ich na wóz i wziąwszy broń ich, konwo­
jowali ich do najbliższemu itapn. Jelnakże w cza­
sie pochodu pijani żołnierze zaczęli się kłócić i bić 
Se sobą na wozie tak, iż aresztautom nie pozosta­
ło nic innego, jak powiązać ich jak baranów i w 
takim stanie dostawić na miejsce przeznaczenia.

—  Nowy p8SUdO-prorok. Nowoeti donoszą, że 
w duchownej cenzorze w Petersburgu pojawiła się 
książka, zatytułowana „Wieczna Ewangelia" i pod­
pisana „zarządzający kancelarją Jana Ewangelisty 
biedny Nikita". Okazało się jednak, że biedny Ni­
kita nie jest wcale nbogim, ale owszem żyje dosyć 
porządnie Dowodzi on, że Jezns Chrystus na proś­
by Jana Ewangelisty posłał jego, biednego Nikitę, 
na ziemię, aby ogłosił ludziom, że oni błądzą twier­
dząc, jakoby istniało niebo i piekło. Nie jest to zu­
pełną prawdą, albowiem w niebie istnieje rsj , pie­
kło tn na ziemi. Wszyscy żyjący na ziemi są wy­
słani z nieba dla odbycie próby, dla tego wszyscy 
oni będą kiedyś w raju. — Nikita ma wyznawców 
swych zasad.

— Amerykańska ppzedslębiorczość. L niecier­
pliwością oczekiwano w Anglii nowego poprawnego 
wydania biblii. Z większą jeszcze niecierpliwością 
oczekiwano go w Ameryce, i tamtejsi nadładcy
rszelkiemi sposobami starali się nbiedz wzajemnie, 

aby jak najprędzej wydać poprawioną biblię. Atoli 
jeden księgarz z Nowego Jorkn wyprzedził wszys­
tkich rywali. Na kilka tygodni przed ukazaniem się 
biblii w Londynie, zakupił potrzebne materjały w 
czcionkach i ilustracjach, następnie zaangażował w 
Anglii najzdolniejszych zecerów i drukarzy, których 
dla ominięcia podejrzenia wysłano do Ameryki na 
rozmaitych statkach. W godzinę po wyjścia pierW' 
szego egzemplarza biblii w Londynie, wyruszył naj­
szybszy parowiec do Ameryki. Olbrzymia drnkarnia 
pracowała dzień i noc, i nim do Ameryki przybył 
transport oryginalnego wydania londyńskiego, już 
księgarz wspomniany rozprzedał tysiące egzempH 
rzy przez się dokonanego wydania.

— Od p. E. K. otrzymaliśmy pismo następu­
jące : W korespondencji z Norymbergi w Gaz. Nar. 
z dnia 8. b. m. przy wapomnieuin o zgonie polskiej 
matrony ś. p. IdalU ze Siarzyńskicn Nałęcz Żar 
czyńskiej — iw  z mian c o o jej pierwszym mężu Hars 
dorfie powiedziano, że ten w wojska moskiewskiem 
był wysokim oficerem. Będąc zaprzyjaźnionym zza  
cną polską dziś rodziną baronów Harsdorfów na 
mos. Podola, prostuję, że bar. Harsdorf, pierwszy 
mąż ś. p. Idalii tarczyńskiej był Niemcem, ale w 
wojska moskiewskiem nigdy nie słnżył, był on ofi 
cerem huzarów austrjackick i jako taki ożenił się 
z Kaczyńską na Podola, która wniosła w ten dom 
Irasnostawce będące i dziś własnością Harsdorfów. 

Harsdorfy szlachta niemiecka nobilitowana w XII 
wiekn — posiadała fidei • komis pod Norymber­
gą i z tego powoda ś. p. pokrewniona z zmar- 
ym poetą Stanisławem Starzyńskim — Idalia, w 
Norymberdze zamieszkała — tam i nmarła.

Niniejsze sproetowanie przesłane zostało 
redakcji Kur. Pean. przez hr. Platera.

Zamek w Rapperswyl 6. października 1881- 
Czaję się w obowiązku przesłać pann następne 

sprostowanie, które polecam jego bezstronności.
Nie jest moim zwyczajem odpowiadać na na­

pady dziennikarskie, nważam bowiem częstokroć 
milczenie za najstosowniejsze; prawda zaćmioną być 
może tylko chwilowo.

Obecnie jednak mnazę z obniżeniem odrzneić 
fałsz obrzydliwy ogłoszony w Kur. Poz. z dnia 
4. b. m. jakoby p. Giller, jeden z urzędników Mu­
zeum narodowego w Rapperswyln, był nihilistą, ja ­
koby „z knźnią sojuszu z nihilistami się przeniósł 
ze Lwowa do Rapperswyln*. Takie obelgi oszczer­
cze, miotane przez organ, który chce być organem 
katolickim, wielką szkodę jemu wyrządzają; nie go­
dzi się bowiem tak poniewierać miłością bliźniego i 
zapominać rad dawanych organom katolickim vx' z 
Piusa IX., który surowo ganił namiętną polemikę 
wykraczającą przeciw głównej zasadzie katolicyzmu, 
miłości bliźniego.

Narząd Muzeum narodowego ani żaden z jego 
urzędników nie jest odpowiedzialnym za jakikolwiek 
dziennik polski, żaden *  nich nowego dziennika nie 
założył.

Od lat przeszło SOcia w życiu publiczuem P°* 
woduję się zawsze jedną i tąż samą zasadą kato­
licką narodową, tradycyjną w Polsce; broniłem jej 
wszędzie i zawsze przeeiw jej wrogom. Silna wiara 
religijna z narodową kieruje naszem działaniem, 
naszemi pracami przeciwnemi wszelkiej obojętności 
lub zwątpieniu, i k»*<*y z urzędników muzealnych 
jest i musi być przejęty temi zasadami. Nie tylko 
źe nic wspólnego z potwornym nihilizmem, tej ne­
gacji religii, ojczyzny * narodowości mieć nie mogą, 
ale brzydzą się tym o*tatnlm szczeblem zepsucia
ludzkiego. „ ..

Interes nasz wspólny religijny i narodowy wy­
maga coraz większego pomiędzy nami zjednoczenia 
i wspólności, nie zaś sztucznego, niczem nieuspra­
wiedliwionego rozdzl*iu lub prywaty, prowadzących 
do tak gorsząeyoh napadów.

Sumienność, panie redaktorze, wymaga ogłosze­
nia rychłego tego sprostowania, racz temn zadość 
uczynić.

Łączę wyraz; życzliwości.
(podpisano) W ładysław Plater.

łowi miast, gdyż w skutek tego, miasteczka nie

Sprawozdania sejmowe.
Dokończenie posiedzenia z d. 18. października.

P. M a s  zgadza się a zdaniem p. Ąbraha- 
mowicza co do zniżenia bezpieczeństwa hipotek 
do połowy wartości. Sprzeciwia się zaś rozdzia*

pobierające podatku domowo-czynszowego byłyby 
pokrzywdzone.

P. A b r a k a m o w i c z  odpowiada na uwa 
gi pp. Spławińskiego i Maxa i tłumaczy, że mia­
steczkom żadna krzywda się nie stanie, albo­
wiem one otrzymają kredyt w banku na pod 
stawie gruntów. Chodzi tylko mówcy o to, aby 
na domy bez gruntów, które w małych miastecz­
kach małą reprezentują wartość, aie udzielano 
pożyczek.

P. S k a ł k o w s k i  sprzeciwia się wniosko­
wi p. Abrahamowicza co do najniższej cyfry u- 

dzielić się mogących pożyczek, owszem uważa 
za stosowny wniosek p. H. Wodzickiego, aby ta 
kwota wynosiła 500 złi

P. W e r e s z c z y ń s k i  imieniem Wydziału 
krajowego oświadcza się przeciw poprawkom p. 
Abrahamowie/a, z wyjątkiem trzeciej, odnoszącej 
się do obniżenia zabezpieczenia na połowę war­
tości

Po przemówienia sprawozdawcy, przyjęto 
tylko wniosek p. Abrahamowicza co d« zabez­
pieczenia do połowy wartości. Inne wnioski te 
goż posła, tudzież p. H, Wodzickiego odrzucono.

Trzeci wniosek komisji, względem oznaczi - 
nia najmniejszej pożyczki udzielić się mogącej 
(100 złr ) przyjęto, odrzuciwszy wnioski pp 
Abrahamowicza i H Wodzickiego, stawiające 
wyższą jyfrę.

W  dziale bankowym przyjęto z małemi zmia­
nami wszystkie następujące pozycje według wnio­
sku komisji:

a) nabywanie wierzytelności i ściąganie tych­
że na własny i obcy racbnnek, umawiane się z 
dłużnikami i w ierife tttaa i o ich spłatę w ra­
tach;

b) nabywanie i sprzedawanie własnych listów 
zastawnych, oraz obligacyj krajowych;

c) eskontowanie wylosowanych własnych 
listów zastawnych, uruz kuponów od tych listów;

d) udzielanie zaliczek na własne listy za­
stawne, na urzędownie ..a giełdzie notowanie li 
sty zastawne innych w krajn istniejących zakła 
d ó ł’ hipoteci łych, na krajowe obligacje i w o  
góle na papiery wartościowe, w których kapita­
ły papilarne lokowane być m ogą;

e) eskontowanie j&koteż reeskontow&nie wek­
sli, tudzież weksli przedkładanych przez kasy o- 
szczędności, powiatowe i gminne kasy pożyczko­
we, stowarzyszenia zaliczkowe, jak  również przez 
koła kredytowe;

f) udzielani0 pożyczek gminom, powiatom, 
kasom oszczęduości, kasom pożyczkowym gmin­
nym i powiatowym, stowarzyszeniom zaliczko­
wym, oraz kołom kredytowym na skrypta nota- 
rjalne;

g) udzielanie zaliczek na płód) rolnicze, 
górnicze i przemysłowe na podstawie '..stów skła­
dowych (warrants) przez zarządy zakładów pu­
blicznych wystawione, oraz udzielanie pożyczek 
na zastaw y;

h) przyjmowanie gotówki na książeczki o- 
szczędności, asygnaty kasowe i na rachunek 
bieżący;

i) przyjmowanie depozytów;
k) pro w a le n ie  interesów komisowych;
l)t pośredniczenie w zakładaniu i prowadze­

niu przedsiębiorstw rolniczych, przemysłowych i 
handlowych, oraz udzielanie im pożyczek;

m) udzielanie pożyczek na przedsiębiorstwa 
melioracyjne, ułatwianie na drodze kredytu two­
rzenia się spółek melioracyjnych, a względnie 
wykonywanie robót melioracyjnych, na rachunek 
osób trzecich.

Do punktu a) postawił p. Abrahamowicz po­
prawkę, aby po wyrazie „wierzytelności" dodać 
„hipotecznyct “

Po przemówieniu pp. Merunowicza, S ta w iń ­
skiego i Krukowieckiego cofnął poprawkę.

Przy pnnkcie e) wnosił p A b r a h a m o ­
wi c z ,  aby wypuścić wyrazy „powiatowe i gmin­
ne kasy pożyczkowe."

P. G o l d n a n n  wi ósł odmienną stylizację 
w tym kierunku, żeby dodać jeszcze wyraz „i 
inne oparte na ustawie z d. 9. kwietnia 1873 
ponieważ idzie mu o poparcie spółek surowco­
wych.

P. S k a ł k o w s k i  popiera t< poprawkę, 
natomiast sprzeciwia się jej p. G o l e j  e w s k i.

S p r a w o z d a w c a  przyjął stylizację p- 
Goldmanna, gdy zaś p- Abrahamowicz c o fn ą ł 
swoją poprawkę, przeto stylizację p. G o ld m a n n a  
uchwalono.

Tę samą zmianę uczyniono n a  wniosek p, 
Goldmanna i w ustępie f). , _

Do punktu h) przyjęto d o d a te k  p. Romano- 
wicza, aby po słowie „ a s y g n a ty  kasowe*, d o d ać

czckiw«
Przy punkcie 1) wnosi p. Abrahamowicz o-

puszczenie ostatnich stirech wyrazów, ponieważ 
obawia się, aby powstającym przedsiębiorstwom 
nie udzielano pożyczek.

Sprzeciwią się 1 ;mu p. R a p p a p o r t ,  i  to 
z powodn, że jemu idzie właśnie o podniesienie 
przemysłu fabrycznego. Uważa on to postano­
wienie za najważniejsze, a bez niego bauL te i  
nie miałby wielkiej racji bytu i mówca przeciw 
niemu głosowaćby musiał.

Sprzeciwia się temu wnioskowi p. G r o ­
c h o l s k i ,  lecz z powodu, że nie widzi tu mo­
żności zakładania nowych fabryk, lecz tylko 
wspierania istniejących. Zastrzega się zaś prze­
ciw motywom p. Rappaporta.

Po przemówieniu jeszcze p. Spławińskiego, 
oświadczył Wnioskodawca, że wobec wyjaśnień 
p. Grocholskiego cofa swą poprawkę, a po uza­
sadnieniu w a ż n o ś c i tego pnnktu przez sprawo­
zdawcę, przyjęto takowy bez zmiany,

Do p u n k tu  m) wniósł p. Abrahamowicz, aby 
słowa „a względnie wykonywania robót meljora- 
cy jn y ch *  opuszczono, gdyż obawiał się zbyt 
wielkiego ryzyka.

Po uzasadnieniu wniosku komisji przez p.
H. Wodzickiego, tenże przyjęto.

O godzinie 3. i l  35 przerwał marszałek o- 
brady i odroczył posiedzenie do godziny 8. wie­
czór.

Posiedzenie poczęte o godz. 8. mir 15.
Bez dyskusji przyjęto:
II. Kraj wyposaża dział bankowy kapitałem 

zakładowym w ilości jednego miliona złr.
III. Z czystego zysku, wynikającego z o- 

brotów bankn, nżyte będą 30 pret. na utworze­
nie fundaszn rezerwowego, dalsze 70 pret. słu­
żyć mają do pomnażania zakładowego majątku 
bankn krąjowego.

Gdy majątek bankn krajowego dojdzie do 
wysol ości dwóch milionów, sejm zyskami jego 
dowolnie rozrządzać może.

Punkt IV. W razie rozwiązania bankn kra­
jowego, cały jego majątek| przechodzi na wła­
sność krajn.

Przyjęto z dodaniem po słowach „banku 
krajower słów: co się za uchwałą sejmu stać 
może.

V. Na potrzeby połączona j, . ^łożeniem i

Przyjęto bez dyskusji.
Dc ustępów następnych:
VI, Zwie 1’zcbniczy nadzór nad Bankiem kra­

jowym wykonywa reprezentacja kraju — tj. 
sejm, a w ’’ego zastępstwie Wydział krajowy.

VII. Kontrolę nad Bankiem wykonywa Ra­
da nadzorcza i czuwa nad bezpieczeństwem 
tegoż.

VIH. Rada nadzorcza składać się ma z 
dziewięciu na przedstawienie Wydziału krajowe­
go przez sejm wybranych członków, jakotei 
czterech zastępców.

IX. Dyrekcję mianuje Wydział krajowy na 
przedstawienie Rady nadzorczej.

Zabiera głos p. Henryk W o d z i c k i  i zwra­
ca nwagę, źo, proponowany w tych punktach za- 
rząu i kontrola zbyt jest skomplikowana, że na­
suwają się trudności przy wyborze Rady nad­
zorczej przez sejm, że wreszcie Wydział krajo­
wy i ma.szałek jego może być kiedyś taki, ”że 
nie będą wszyscy tak dobrze rozumieli spraw 
finansowych. Z tych powodów zamiast czterech 
punktów zrobić jeden, w którymby powiedziano, 
że statut obmyśli najstosowniejszy zarząd i kon­
trolę dla banku,

Sprzeciwia się temu p. G r o s s ,  albowiem 
obawia się, że w skutek tego sprawa stanowcze­
go założenia banku się odroczy • a mów­
cy należy na tem, aby sprawa jak i ąirrędzej n- 
kończoną została. *

P. S k a ł k o w s k i  obawia się także od­
włoki. Propozycje komisji zastosowane są do in­
nych podobnych instytutów jak Banku czeskiego, 
który już od kilkunastu lat istnieje. Zapowiada 
wreszcie poprawkę co do sposobu wyborów.

P. A b r a h a m o w i c z  sprzeciwia się ró 
wnież temu wnioskowi, z powodu, że wniosko­
dawca nie nwzględnił p. X I , którym Wydz ał 
jesi upoważniony do wprowadzenia bankn w 
życie.

I*. G r o c h o l s k i  sprzeciwia się wniosko- 
vi ponieważ wtedy wszystko zostawilibyśmy 
Wj’działowi krajowemu. Sprzeciwia się dalej u* 
stępów V I , bo nie wie jak trzeba pojme -aL 
zwierzchniczy nadzór, przecież nie będzie re­
dukował się do przedkładania bilansu. Likwida­
cja bankn jest możebna, a cóż się stanie, jeżeli 
ladzór będzie w Wydziale krajowym. Ten we- 
dług ustawy konkursowej będzie mnsiał stanąć 
przed sędzią karnym. Kraj nie potrzebuje mieć 
nadzoru nad tym bankiem, to mn kredytu nie 
przysporzy, to zrobić może tylko wybór dobrej 
dyrekcji.

P. S p ł  a w i ń s k i z tych samych powodów 
co pp. Gross i Skałkowski sprzeciwia się wnio­
skowi p. Wodzickiego. Sprzeciwia się również 
wnioskowi p. Grocholskiego. Łraj łoży na ten 
bank, gwarantuje za niego, więc należy mn się 
nadzór. Obawy co do likwidacji są płonne, zre­
sztą odpowiadałaby tylko dyrekcja lub Rada 
nadzorcza, nigdy zaś Wydział krajowy ani sejm.

P. Henryk W o d z i c k i  zastrzega się prze­
ciw insynuacji, jakoby chciał sprawę opóźnić,

?. G r o s s  odpowiada p. Grocholskiemu no. 
tegoż uwagi o nadzorze sejmu. Sejm nie bedzie 
odpowiedzialnym a ingerencja jego jest koniecz­
na, bo bez tego bank straci swój charakter kra­
jowy. Zresztą to nie bank, lecz zakład publicz­
ny dla dobra kraju, który ma walczyć z innemi 
bankami. Do tego potrzebny jest nadzór sejmu. 
Mówca jest za wnioskami komisji, ale chciałby 
przy pierwszym razie prawo wyboru dyrekcji i 
Rady nadzorczej zostawić Wydziałowi krajowemu, 
a to dlatego, bo sprawa musiałaby się przewlec 
a i do zebrania sejmu, & tymczasem przepis o 
wprowadzenie bankn w życie zostanie nie wy- , 
konany. Zapowiada więc poprawkę taką do u- 
stępu XI.

P. A b r a h  m c w i c z zastrzega się przo- 
ciw odbieraniu bankowi charakteru -*zysto fi­
nansowego. Sprzeciwia sio wnioskowi p. Gro-
cholskogo.

13 K r u k o w i e c k i  obawi odroczenia 
oprawy, lecz sprzeciwia s^ę myśli p. Grossa co 
oo wyboru pi rwszej Rady nadzorczej, wnosi 
więc aby do tego aatu wzmocnić Wydz. kraj. 
kilkoma członkami.

p . S k a ł k o w s k i  zapytuje referenta W y­
działu krajowego, czy możliwy byłby wybór ra­
dy nadzorczej na tegorocznej sesji.

P  W e r e s z c z y ń s k i  odpowiada, że mo­
żliwe by było, ale nie wie czy da się to uczy­
nić przed zatwierdzeniem statutu.

P. R a p  p a p  o r t  wnosi, aby aż do zebro 
nia se jm u  funkcje rady nadzorczej pełnił wy- 
dział-

S p r a w o z d a w c a  opiera się przy nadzo­
rze sejmu, który uważa za nieodzowny. Sprzeci­
wia się więc wnioskowi p. Grocholskiego. Ponie­
waż jednak dla wprowa 'zenia w życie tej insty­
tucji rada nadzorcza jest potrzebna, przeto spra­
wozdawca zgadza się z W L JS k iem  p. Rapp?- 
porta. .

Z p o w o d u  wielkiej ilości wniosków przerwał 
marszałek posiedzenie na 15 minut w celu po­
rozumienia.

Po przerwie zabrał głos p. Męciński i sta­
wia wniosek aby na nowo otworzyć dyskusję, 
gdyż wielu posłów zgodziło się na odrębny wuj • 
sek, który zamierzają postawić, co marszałek 
przyzwala.

Tenże sam mówca zabiera głos. Wykazuj'i 
że nadzór reprezentacji kraju jest potrzebny.

P. G n  s s  wszystkich czynności wymaga od 
dyrekcji, gdy p. Grocholski żąda tego dla rady 
nadzorczej. Te sprzeczności wy nłały' nawet 
wn' sek natychmiastowego wyboru rady nadzor­
czej co byłoby fenomenem. Z tych powodów sta­
wia zamiast tych 4 [>un :tów wniosek, aby pole­
cić Wydziałowi kraj. wypracowanie statutu, któ­
ryby obmyślił odpowiedni nadzór nad bankiem, 
udzież ingerencję reprezentacji krajn. Pierwszą 
dyrekcję i radę nadzorczą zamianuje Wydział 
krajowy.

P. R o m a n o w i c z  sprzeciwia się stanow­
czo oddania całej sprawy Wydziałowi krajowe­
mu, gdyż to byłooy oddaniem się ■ noełnem i  zs 
wiązanemi rękami, co w sprawach publicznych 
jest niemożliwem. Zamianowanie dy_ ikcji prowi­
zorycznej jest wprost niemożliwe, gdyż nie znaj­
dziemy człowieka, któryby podjął się dyrekęji 
banku prowizorycznie bez zabezpieczenia sobie 
przyszłości czy to kontraktem czy w jaki innj 
sposób. Także i co do r&dy nadzorczą} nie moi< 
się mówca zgodzić. Natomiast można jeszcze W 
ciągu obecnej sesji radę zamianować.

Jest więc za przystąpieniem do szczegółową), 
rozprawy nad temi 4 punktami i itawia wnio1 
sek aby polecić Wydziałowi krajowemu przeff; 
stawienie kandydatów do r&dy aadzoroząj przed 
końcem sesji. W  razie odrzucenia tego wnioski 
będę głosować przeciw natychm iastow i" otwaf 
ciu banku po zatwierdzeniu statutu.

p . S k a ł k o w s k i  stawia poprawkę, ab/ 
Wydział kraj. przedkładał podwójną liczbę kań* 
dydatów do Rady nadzorczej sejmowi do wyW* 
m, i to na lat 6.

P. G r o c h o l s k i  oświadcza się pŁze<uJ" 
wnioskowi p. Męcińskiego, który jest ..ombin*°K

wprowadzeniem w lycit B -iku  krajowego, wy- niosków p. Wodzickiego i R< paporta. W; 
arMsrt się kwota 95.000 s?łr, iRady nadzorczą} pr*ez Wydajał je** nieit®^



wny, bo potem bez zrobienia krzywdy kandyda-1 interpelację p. Zamojskiego, dla czego kole,, Ta­
towi sejm nie może im odmówić zatw ierdztua. rosławsko - Sokalska me otrzymała dotąd kon-
r . * •   i____jSprzei„wia się jeszcze bardziej wnioskowi p. Re cesji, 
manowicza. bo nie ma czasu przy tak ł.ielktoj 
pracy sejmowej myśleć o kandydatach. Sprzeci­
wia się również wnioskowi p. Skałkowskiego.
Nie pozostaje nic Lin tgo jak przyjąć wmoski ko­
misji. Zwłoka, wynikła ztad, nie będzie tak wiel­
ką gdyż i tak przygotowania potrwają jeszcze 
dosyć długo.

P. R a p p a p o r t :  Nie wiemy, kiedy sejm 
będzie zwołany, więc trzeba sprawę tak  posta­
wić, aby bank wszedł w życie, ^rzeba więc po­
stawić tak, że albo Wydział wybierze Rat ę, al­
bo my ją  teraz na prędce na propozycję Wy­
działu zamiannjemy. To drugie znacznie gorsze.
Nie pozostaje więc nic innego, jak p r z y j ą ć  wnio­
sek p .  Męcińskiego. ,

P. G o l d m a n a :  Taka p r o w i z o r y c z n o ś ć

może odrazu zwichnąć całą instytucję, i jeżeli to 
ma być uchwalone, to lepiej zgodzić się na zwło­
kę, która długą nie będzie, gdyż sejm prawdo­
podobnie przed wyborami zwołany zostanie.

P. S p ł a w i ó s k i .  Popiera wnioski p. Ro- 
manowicza, i oświadcza, że w razie ourzu- 
cenia będzie głosować za wnioskami komisji.

P. M ę c i ń s k i .  Nie obawia się tej prowi 
zoryczności Rady nadzorczej- Dyrekcja nie bę­
dzie prowizoryczną gdyż tę i tak mianuje W y­
dział kraj. w porozumieniu z Radą nadzorczą.
M anowanie Rady nadzorczej przed wejściem 
banku w życie praktykowało się za szwindla, 
dziś ■ ii tego nikt nie robi.

Końcr oświadczeniem, że jeżeli jego wnio­
sek nie będzie przyjęty, wtedy będzie głosował 
"» wnioskami komisji.

Przy głosowaniu odrzucono wnioski p. Mę- 
atói.aiego i Romanowicza, przyjęto z&ś wszyst­
kie ustępy wedle wniosku komisji.

X. Bank krajowy ma prawo zakładać filie 
w kraju.

XI. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wydania statutu dla banku krajowego Królestwa 
Galicji i Łodomerji z wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem, do przeprowadzenia rokowań z c. k. 
rządem celem wyjednania zatwierdzenia statu­
tów, do wydania postanowień wykonawczych o- 
raz instrukcyj wykonawczych i do wprowadze­
ni zakładu w życie.

XII. W celu uzyskania potrzebnych środków 
pieniężnych na zaopatrzenie banku krajowego j 
m  dusz zakładowy i na koszta założenia (II. V ) 
m - być zaciągnięta pożyczka krajowa w myśl 
załączonego pod D. projektu do ustawy.

®uukt X. i XII. przyjęto bez dysknsji, zaś 
p. XI, po odrzuceniu poprawki p. Abrahamowi- 
oZji, zmierzającej do tego , by rozpoczęcie czyn- 
nofcći brTfc zawisłem uczynić od dozwolenia 
egzek iji politycznej, tudzież po odrzuceniu po­
prawki p. Grocholskiego co do opuszczenia słów 
„oraz instrukcyj wykonawczych.*1

Następne uchwały przyjęto bez dyskusji, a 
mianowicie uchwałę w sprawie poręczenia przez 
kraj zobowiązań z wydawania listów zastawnych 
wynikających.

Przyjęto również rezolucję do rządu o wy­
jednanie dla hipotecznych należytości banku e- 
gzekucji politycznej, tudzież o zwolnienie tego 
zakłada od podatków i należytości stemplowych, 

eszcie ustawę o zaciągnięcia przez kraj poży­
czki w ilości 1,025.000 złr. na założenie i wy­
posażenie banku.

Na tem skończono posiedzenie o godzinie 11. 
mis. 26 w nocy.

Dwudzieste trzecie posiedzenie, z d. 19. 
października.

Początek posiedzenia o godzinie 10 min 40.
Sekretarz p. J a s i ń s k  odczytuje spis pe- 

ty cy j:
Kowent Karmelitów w Sąsiadowicach, o 

przywrócenie mu prawa obszaru dworskiego.
Rada szkolna w Zakluczynie, o podwyższe­

nie płac nauczycielom tamtejszej szkoły.
O pozostawienie c- k. starostwa w Dolinie 

proszą gmina Spas, Słobudka Dolińska, Krecho- 
rice, Pacyków, Hołyó Suchodół, Se 'eszów, 

Wyszków, W ełdzirz, Debotówka, Lolin, Maksy 
mówka.

Berezińka Wilhelmina i| Kowalska Zenobia, 
t wydani* kaucji służbowej ś. p. Karola Bere- 

iuskieg
Gmina Jazłowiec, o subwencję na budowę 

szkoły.
Wydział powiatowy Złoczów, o ustanowie­

nie stacji tolejowej w Zarwanicy.
Parai nie gminy Lisiatycze, przeciw nadu­

życiom miejscowego proboszcza ks. Jana Be- 
reźmckiego.

Adam Tabaczyński, w sprawie należytośc* 
Jego za roboty około ubezpieczenia brzegów 
Dunajca.

Anna Bortnik, o zapomogę.
Wydział powiatowy Czortków, o zniesienie 

myt. Ten sam, o zmianę ustawy o dojazdach 
“colejowych. .

Tow ary atwo gorzelników, o zaprowadzenie 
'koły gorzelnictwa w DnblanacL

, Michna Wojciech, dyrektor szkoły o zaliczkę 
Aa płacę.

Gmina Ropczyce, o dodatki do podatków 
konsumcyjnych.

igęza Franciszek, nauczyciel, o zapomogę.
Tenże odczytuje interpelację p .  Głogowskie­

go w spi ie zniesienia góry na drodze pan- 
rtwowej między_KuliŁoWem a Zboiskami, tudzież
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„Zważywszy, że Wys. f>ejui chwałą z d. 10. 
października opiewająca, iż „sejtt żywa Wys. 
rząd, aby raczył j a k n a j s p i e s  snJfe j przystą­
pić do udzielenia koncesji na budowę drugorzędnej 
Kolei żelaznej • z Jarosławia na Rawę, Uhnów, Bełz, 
Krystynopol do Sokala, rokującemu w tym wzglą­
dzie konsorcjum obywateli kraju naszego" — wy­
raził nietylko przekonauie o ważności tej linii ko ■ 
munikacyjnej, w motywach sprawozdani® .misji 
kolejowej szczegółowo wyłuszczone, ale dodając do 
wezwania tego słowo „jaknaispieszniej* na tę oko­
liczność nacisk położył ;

„zważywszy, że w kilku ustępach rzeczonego 
spr (rozdania jest wyraźnie mowa o „może nieumyśl 
nem“ jednak bardzo szkodliwem odwlekaniu ftual 
nego załatwienia tej sprawy ze strony c. k. rządu";

„zważ wszy, że sprawozdauie w ustępie koń­
cowym wypowiada: „że wartość dla kraju linii So­
kal-Jarosław jest tego rodzaju, że zrobieniem za­
wisłem jej przyjście do skutku od jakiejkolwiek ko 
lei w północno-wschodljcj części kraju, lub końce 
sjonowanie podobnej kolei kosztem linii Sokal-Ja­
rosław uważa za szsodę kraju i zapoznanie jego 
interesów";

„zważywszy, że uchwała ta  Wys. sejmu, dążą­
ca do jaknsjspieszniejszego załatwienia tej sprawy 
w tym duchu powziętą była, aby zebrany jeszcze 
sejm o skutkn dowiedzieć się mógł i aby tak po­
żądana dla kraju praca przed zachodzącą porą zi 
mową rozpocząć się mogła";

„zważywszy, ie  rzeczone konsorcium aby za­
dość uczynić wszelkim i z innej strony wyrażonym 
interesom komunikacyjnym kraju, oświadczyło swą 
gotowość do wystawienia kolei drugorzędnej ze Lwo­
wa na ŻOłkiew do Rawy wiodącej i poczyniło po­
trzebne kroki o otrzymanie koncuji do robót przed­
wstępnych";

zważywszy, że dalsza zwłoka w decydowaniu 
tej sprawy równałaby się ignorowaniu wotum wys. 
sejmu a zarazem i rantyeznemn, acz niewypowie­
dzianemu uniemożliwieniu wykonania tej tylekroć 
żądanej linii, bo ani kapitały przygotowane, ani 
przedsiębiorcy terminu coraz dalej odwlekanego i 
nieokreślonego wyczekiwać nie mogą;

zważywzy to wszystko, niżej podpisani zapy­
tują zastępcę w/s. c. k. rządu :

1) Czy wiadome mu są powody, z jakich kon­
sorcjum starające się o koncesję dla drogi żelazną 
drugorzędnej z Sokala na Krystynopol, Bełz, Uhnów, 
Rawę, Lubaczów, Oleszyce do Jarosławia, pomimo 
okoliczności powyżej i w sprawozdania komisji ko 
lejowej z uchwałą z d. 10. październiks wyrażo 
nych, i pomimo ponowionych zabiegów, załatwienia 
swej sprawy otrzymać nie może, i czy

2) skłonnym jest, jeżeli powody takie istnieją 
podać je do wiadomości sejmu w ciągu jeszcze te; 
sesji ?

Zamoyaki » .pób.xy.
Na porządku dziennym stojące sprawozdanie 

Wydz. krajowego w przedmiocie lekkomyślnego 
zadłużania się urzędników i sług krajowych prze 
kazano komisji administracyjnej

Następuje sprawozdanie komisji dis jeioriny 
administracyjnej o kwestjonarzu rząuU w przed­
miocie ograniczenia podwójnej administra '• w 
politycznym zarządzie krajów koronnych. Spra­
wozdawca komisji p. Gross. Sprawozdawca mniej 
szóści p Alfons Czajkowski.

P. G r o s s ,  uwolniony od czytania sprawo 
zdania, odczytuje wniosek większości komisji, to 
samo czyni p. Czajkowski z wnioskiem mniej 
szóści

W rozprawie ogólnej zabiera głos p. k  o 
m i s a r z  r z ą d o w y :  Rząd był zdania, że po 
dwójna egzekutywa jest liepraktyczną. na co si s 
obie części komisji zgadzają. Dlatego rząd 
twarcie zapytuje sejm o zdanie, czy nie byłoby 
stosownie połączyć czynności starostw z Radami 
powiatowemi,

Co do uwag komisji rząd oświadcza, że prawo 
ctanowiema o zmianach administracyjnych sejmom 
bez zmiany konstytucji nadane być nie może. W ła­
dze rządowe nie są jedynie do załatwiania spraw 
krajowych.

Przeciw urządzeniu okręgów gminnych nif 
!toi nic na przeszkodzie, tosamo umniejszenie 

liczby powiatów.
Rząd dąży do Lunięcia dualizmu, lecz nie 

chce naruszyć działania wyższych władz autono' 
micznych.

Nadzór władz autonomicznych nad władzami 
rządowemi musi być z ^óry wykluczony. Może 
być mowa tylko o współdziałaniu tych władz 
Co się tyczy wzmianki o niesankcjonowaniu u- 
chwał, miewających do wyjednania egzekutywy 
dla władz autonomicznych, to nie była ona mo- 
żebną z powodu żądani.0 dwoistej egzekutywy 
Kończy wreszcie oświadczeniem, że uwagi te od­
noszą się zarówno także do mniejszości.

Do głosu zapisani za większością pp- Roma- 
nowicz, Grocholski, Golejewski, Fruchtman, Czer- 
kawski; za mniejszością ks. Sawa, Matkowski, 
Piłat, Chrzanowski, Dzieduszycki, Kowalski, Wo 
lański i C -artoryski.

P. ks. S a w a. Komisja na zapytanie rządu 
dwudziestoletnie doświadczenia, oddaje cesarzowi co 
jest cesarsk-ego, zaś w sprawie oddania narodowi 
co naroaowego, lodzleliła się w swoich postulatach 
na dwie części. Projekta obu części komisji są sO’ 
bie wręcz przeciwne. Trzeba jc badać skalpelem 
historji i rozumu.

Stosunki u nas są zupełnie inne. Tu mówca w 
długim bardzo, historycznym -ywoazie, który aż 
przez marszałka dwukrotnie musiał być przerywany, 
robi paralelą między stę. kami naszemi a zagra.
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nicą. Niewoli takiej jaka była r t  Zachodzie, u nas
nie byłe z tego wyprowadził mówca zlanie, iż 
złem było rozdzielenie gmin i obszarów,,dworskich, 
To jest najpotrzebniejsze. Natoniafć tworzenie gmin 
zbiorowych, łączenie kilku gmir w jedną rafość 
est ludowi wstrętne, bo zanadto wyrobione w nim 

pojęcie gminy. Mówca ki«dy nie znał ludu był zwo­
lennikiem tego, ale zmienił przekonanie poznawrzy 
lud bliżej. Zmniejszenia liczby powiatów także nie 
można przeprowadzić bez szkody, frzechodzi mówca 
w skutek tych wywodów do wniosku przejśck do 
porządku dziennego nad wnioskami komisji.

P. R o m a n o w i e  z. Działalność nasza /  
ciągu dwudziestoletniej Konstytucyjnej n-y skie­
rowaną była do wywabienia samorządu. Wszyst­
kie nasze rezolucje, adresy, skierowane były do 
tego. Wyrazem tej walki była rezducja z roku 
1868, która między innemi żąda dla nas prawa 
stanowienia o organizacji władz adLuuiśtracyj 
nych. Samorząd jest najważniejszym dla naszego 
rozwoju. Dlatego mówca z radością wita pierw­
szą część wniosku większości, który żąda dla 
sejmu prawa stanowienia o zasadach organizacji 
władz administracyjnych.

Natomiast nie zgadza się z wstępem, mia­
nowicie z wyrazem uznania, bo kwestja stoi tak, 
że gdyby sejm na pytanie rządu powiedział 
„tak", to pogrzebałby samorząd.

Co do postawionych przez rząd nytań o- 
świadcza ihowca że wyjmowanie z działania 
gminy sprsw poruczóńego zaki«Sa działania 
jest odebranie im wiele czynności a przekazanie 
władzom rządowym Przez takie ograuiczenie 
działania gmin grantozafiy działalność wyższych 
władz autonomicznych.

To samo da się ioi iedzieć o pytaniu drą­
giem i czwartem. Najgorsze jest pytanie rzecie, 
które najwidoeżniej dąży lo ścieśnienia autono­
mii. Mianowicie tyczy fę ono załatwiania re- 
knrsow.

Ingerencja Tvładz rządowych zostałyby w tem 
niezmienione, aś autouomiczne byłyby zmiejszonę.

Tak więc w sys de pytania dążą do ścieśuie- 
nia samorządu. Dla go mówca nie mo&e zgodzie 
lę t  wnioskami ki iji. Skoro myśl jest dis. kraju 

i itrętna, to forma jej wniesienia nic nie pomoże. 
W odpowiedzi kom. obawia się mówca OKazania zby­
tniej uległości. Za cóż tn uznanie wyrażać, za to, 
że nam proponuje ukr. cenie samorządu administra­
cyjnego. mamy wyrazić uznanie, że rząd uszanował 
zasadę autonomii, to co czyn ić musiał na mocy kon­
stytucji. bo wszystkie zmiany pronowane, mogą być 
jedynie uchwało oe, inaczej PząJ żłamał by Konsty 
tucję.

Zato że nas/ego prawa nie iarnszono, ma­
my wyrazić uznanie. Mogłoby się wydać, że ży­
jemy wśród be^praw , że wdzięczni jesteśmy te­
mu, który praw nie narusza, to niezgodne z cy 
wilizacją

Mamy rząd p o p ie lić , bo on jest autonomi­
czny, więc trzeba osłodzić izemś odmowę. Ale 
komisja rządów’ ;adnych zotów nie czyni, 
powody odmowy oparte na konstytucji, więr n it 
uraża ter -rządu.

) Z tych powodów oświadcza sie nrz^Maw to­
mu ustępowi.’

Zbyteczna uległość nie jest odpowiednią szko­
ła  dlti uaszego społeczeństwa! Wychowaliśmy po­
kolenie które zns laskę toe prawo, ’ -ządzenie 
losu nie gwałt, które może mogłoby zostać w 
przedpokoju jakiegoś wielkiego narodu.

Co ao cganizacyjuej części wniosku komisji, 
mówca oświadcza się za autonomią jm in Ze 
gminy nie działaia stosownie, winna temu usta­
wa gminna, która wydziedziczyła obszar dworski 
z gminy. Obszar dworski jest iakiemś monstrum, 
Ma on własny zarząd majątku, który jest jego 
własnością, ia (,zuwa/ lad ’',ezp< ,.;cńs“twem c 
śób, Kj źih tó jego do: iownicy, ma wykony­
wać policję połową, wszak to mu przynależy we­
dług ustawy polowej, ma policję sanitarną nad 
żywnością, targami, chyba będrieci awał nad so­
bą, natomiast nie może czuwać nad sanita. nemi 
stosunkami w gminie. Ozy dla tych funkcyj trze­
ba było odrębności. Podział na jednostki, dopro­
wadzony do ostatecznych granic według prze- 
łożeństw jesi 6 630 gmin i 2.800 obszarów, jest 
więc razem 9.430 jednostek w kraju. Obszar 
dworski ma przecięto ie 10 domów a 70 mie­
szkańców;

Jest to zatomizowanie jedncsteK do ostate­
cznych granic doprowadzone. Przez utworzenie 
obsi.. i (Stali Wykluczeni włąścicifele od spraw, 
kt załatwienie leży w interesie obszarów. 
Wykluczono z g i _ ludzi, którzj tworzą oby­
watelstwo kraju. Na obszarze dworskim zwierz- 

u ° ł Wy^ 0nuj e w,łaściftieł i p rzesłony ,’ w ęc 
może być, że ktoś mieszkający na obszarze, nie­
chcący dostaje się pod przełożeństwo kogoś 
wstrętu 3go.

Powoduje ^  słabość, na która się skti 
rzyi iy. Trzeb;\ słahrj gminie dać s iłę , k vóra od 
wieków w niej była Stajemy na pochyłości, z 
której dojdziemy do zatracenia autonomii gmin­
nej. Będziemy niby to dla porządku obcinać 

y-> 8® zniesiemy jej autonomię. Jedność mię 
azy gmmą a dworem nieprzyjsźna ręka zerwała,, 
to moglibyśmy aa nowo nawiązać.

Przyłączona do jininy inteligencja nie zgi- 
P et podniesie gminę do siebie. Ustawa 3. na- 
ja „est wyrazem naszyci usposobień, od wielu 
lat w! iczono o wydobycie ludu z niewoli, a na­
stępnie "emnoty. DalsL rm ciągiem tej pracy be 
dzie połączenie gminy z dworem Bez ofiar to 
stać s±ę nie może, ale beż tych nic obejść się 
nie może. Myśl ta  jeszcze nie znalazłaby iziś 
poparcia, ale rzucić ją  trzeba, aby rozeszła się 
po kraju, wróci ona do Izby i zwycięży.

Odnośnie do wniosków, oświadca mówca 
że żadna reforma nic nie pomoże, jedna tylko 
jest stosowna, p< łącźenie dwora z gmi. ą i  dla­
tego mówca jest za wnioskien, większości, który 
więcej zbliża się dd tego potączenia.

P. M a t k o w s k i .  Kiedy dowiedziano się o 
kwestjonarzu, zaczęto się zastanawiać nad po­
trzebą reform. I  oczehiwano licznych wniosków 
szczególnie od stronnictwa reformy i od stron­
nictwa postępowego. Mówca zawiódł się. ParU 
riunt montes, a - przyszedł wntosek w. kszośc: 
Cieką ,7l  jest, ź t  przy ocenianiu samorządu za­
wsze srytykuj^iny pojedyńcze jednostki, To jamo 
zresztą da się powiedzieć' i o władzach rząd" • 
wych, bo krytyka zawisłą tost od wykonywania 
ustaw. Krytyka ta  często służy za przykrywkę 
dla ludzi, dążących io przewrotu -  Wynikiem 
wniosków komisji jesi to, że dzisiejsza gmina 
nie jest w stanie ?ydołać swemu di ilu z 
wi.du braku kwalifikacji i mówca myślał, że wyj­
dą z wnioskiem oddania tych spraw jakim urzę­
dnikom, -lecz zrozumieć nie może, ?e jednostki 
nieukwa’ ifiko^rane, połączone w całość mają być 
lepiej nkwatifikowane ao zarząda.

Do tej gminy zbiorowej, jak ją mówca na 
żywa, wejdą reprezentanci gminy i obszaru, tj. 
przełożony obszaru i inteligencja gminy, tj. pi­
sarz i gmina. Naczelnikiem tej gminy ma być 
człowiek wykształcony. Jest więc wybór między 
właścicielem i jego oficjalistą, jo  nikt i ie pra 
gnie, eby pisarz jminny zojtał naczelnikiem. 
Właściciel obsaurii ■a^ko^/wałby może w pierw­
szym rok" obowiązek naczelnika dobrze, ale nie 
na długo gdy’; i ajęcLi jeg pędzie zbyt wielkie. 
Ni wiedzieć więc kto byłby naczelnikiem, i dlatego 
mówca ‘ takim 6rmińdm jest przeciwny. Co do po­
łączenia obszarót z gminami mot oświadcza, 
żr jest mu przeć* .my priez wzgląd na nasze 
sfc ,aoT?isko pontyczne wobec ludu. Właściciel 
stałby się nacze kiem „miny, stałby się wyko­
nawcą pornczonego zakresu działania, tak  niepo­
pularnego u włościan.

Porównując ustępy wniosku większości widzi 
mówca tendencji, aby t;Mm gminom zbiorowym 
óać urzędnik). Ale urzę ik ten musiałby być od- 
fowied*iSlnym ^rzed włajliąmi ',utoąoqiic^iiemi i za­
twierdzonym przez władze rządowe. Koszta p i e ­
czone z tem nie byłyby zbyt wielki bo i teriz  
naczelnik pott«Jebował,, J  dla st bie n r ,  jdnika

Mówca zapytywał włościan .w tej -,i—śic i! 
włościanie odpowiedzieli, że niemożliwy jesit wojt 
gminy obcej, a nawet właściciela obszaru dworskie­
go obcego nie chcieli, a o rządcy ani słyszeć nie 
chcieli Oświadcza dalej, że szlachta tutejsza (ru­
ska), n_ to )i{ ni) zgodzi, bo to przeciwne trady­
cjom ludu. Co do wniosku mniejszości, mówca o- 
świadcza krótko, że on odpiwiada narzvm po­
trzebom.

Posiedzenie trwa dalej, mów* p GrovaolsKi.

i s s l M o M
Z  ttzymu.; donoszą do azienniKOw wiedun- 

skich, że pospólstwo kilkakrotnie rzucało się na 
pielg*zymoi biło ich kanrhniam i drągami, 
i to.k n. p. w chwili, gdy pielgrzymi opuszczali 
kościoł San V<tolu na Via Nazionale, tłum ludu 
rzucił się na nich i począł ich bi.l, rzyczą_: 
„Precz z zdrajcam i! Precz z W atykanem !“ Od­
dział policji przywrócił pnządet; ale wkrótce 
potem z; toctwic pielgrzymi weszl na Jorso, 
banda "liczników, która czekała na n*ch na­
przeciw pąłacu Salviatiego, rzuciła się znowu na 
rich z kamieniami i‘ z okrzgtiem: „Śmierć Sal-
viatiemu!“ Książę Salviati jest bowiem prezesom 
wszystkich klerykalnych stowarzyszeń włoskich. 
Policją i  tym razem ozpędziła jC "zy. leli po­
rządku, pnśycżijm zaoTsła niV ‘6t  wlelri ich zaa­
resztować i wtrącić do więzienia.

W  Berlinie miały miejsce w poniedziałek 
rozruchy antisemickie. Tłum łudu napadł na­
przód r.a drukarkę żydowskiego dziennika Tri- 
bune chciał ją  i orzyć, a potem, gdy nolieja 
P”zeojkc lziła temu, 'ruszył do drukarni również 
„ydowskiego pismu Jerliner Tageblatt. Lecz i tu-

T«be88a d. 18. października. Brygada ką- 
waierji, wysłana na rekonesans ku Haydrze, zo­
stała napadnięta przez 300 jeźdźców pokolenia 
Trajchichów Atak tei odparła również jak  i na- 
s tępny, w którym brało już udzia’ 1.500 jeźdź- 
ióv. arabskich. Strata Francuzów wynosi 5 po- 
ległycn i wielu rannych. Raunych ulokowano w 
miejscu bezp ecznem. Jutro  stanie cała dywizja 
jen, orgemol w Haydrze.

Nowy Jork d. 18. paźdznrnika. W  niedzielę 
wykryto zamiar spalenia parowca „Bothnia", 
stojącego na dokach. W  kajucie znaleziono dy- 

rai- napojony gazoliną, a na samym spodzie o- 
krętu 4 flaszek gazoliny fosforowej.

Londyn d. 18. października. Trzy pałki o- 
trzymały rozkaz wyruszenia do Irlandji. Lord- 
kanclerz na razał wykreślenie Parnela z listy sę­
dziów pokoju hrabstwa Wicklow. Dnia wczoraj­
szego miały miejsce w Dublinie nowe rozruchy; 
ttoji ludu powybijał okna w niektórych niemi­
łych mu redakcjach, a ciskając kamieniami, znie­
wolił policję do odwrotu. Po północy zawezwano 
wojsko.

Berlin d. 18. października. Nordd. Allg. Ztg. 
otrzymała wiarygodne wj jaśnienia z Petersbur­
ga, odnoszące się do ustąpienia Wałujewa, we­
dług których przed czterema czy pięciu laty za­
szły w gubernii orenborgskiej przy sprzedaży 
domen państwowych rozmaite nadużycia; o nad­
ąży jc-h t; h sporządzone sprawozdanie przeka­
zano komisji śledczej pod przewodnictwem ks. 
Urusowa. Wełujew z uwagi, iż się go w tej 
spranie nie poradzono, zażądał uwolnienia z po­
sady prezydenta ministrów.

Rzym d. 18. października. Z powodu ob­
chodu 50-letniej rocznicy urodzin cesarzewicza 
niemieckiego, pisze Diritto: Włochy mają szcze­
gólne powody do złożenia życzeń niemieckiemu 
następcy tronu, swemu doświadczonemu przyja­
cielowi, który na pogrzeb W iktora Emanuela o- 
sobiśeie przecie przybył z wyrazem współczucia 
od niemieckiego narodu. Między obydwoma ro­
dzinami monarszemi równie jak  i między oby­
dwoma narodami istnieje przyjaźń i solidarność 
interesów, której nic nie zaoła osłabić.

Tanls d. 18. października. Ruch n - kolei 
zupełnie przywrć iony, jenerał Japy (?) zorgani- 
sawał lOmpann ochotników z 200 ludzi ku 

strzeżeniu be :pieczeństwa w okolicy miasta.
badryt d. 18. października. (Urzędowe.) Je­

nerał Prendergast mianowany został gubernato­
rem Kuby. Sądzą, że zawiezie on tam dekret 
królews** nadający amnestję wygnanym dzienni­
karzom.

Kair d. 18. października Sułtan nadał che- 
dywowi Egiptu wielką wstęgę orderu zasługi-

Londy.i d. 19. października. Gladstone za­
słabł na grypę i nie oposzcza pokoju.

Yorktown d.! 19. października. Prezydent 
Ai Łhur położył wczoraj zamień węgielny pod po- 
'nnik wystawić się mający na pamiątkę zwy- 
cięztwa, odni^siujego przed 100 laty. Udział pu­
bliczności był bardzo wielki.

Rzym I. 19. października. Riforma ogłasza 
artykuł wyrażający się bardzo żywo za przy­
mierzem Wł ch z Austrją.

taj rolicja nie
w ignąć do wnętrz! drukarni,

a burzycielom ttorządku
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jlowoje Wreir. ™ przynosi nam króciutką 
wiadómjść,, że skońezyi ię  |uż pioees w sprawie 
Czarnego Peredielu. Troje głównych obwinionych, 
a.PuJh męj(.zyzn i jednę kobietę, jako redakto- 
ifa? ego pisma, skazano na deportację do To­
bolskiej gubernii; natomiast tego nihilistę, który 
za lauyiYał d -ukamią O-ąrn >go Perediełu skaza­
no ;ylki na c .tery miesią :a więzienia. Gazeta 
Kolofifka Która przynosi m dzisiaj tę samą 
wiad< mość w tolegram.e z Petersburga, dowia­
duje się, że łagodny wyrok sądu wojennego spra­
wił w Petersburgu be rdzo dobre wrażenie. Pu­
bliczność c ezekiwała, te , :apadnie yroL śmierei, 
a już co najmr iej katorga, albowiem za poprze­
dniego ~ira za te same przewinień* i karano wła­
śnie najsurowszemi karami, Now; rząd zaczyna 
się więc bawić w humanitaryzm.

** *
Wiedeń d. *u. p iździer ‘ka. (Piyw.) Dzi­

siaj głoszą, że delegacje zwołane będą na dzień 
27. października.

Termir zebrania , się Rad;, państwa pozo 
staje ten sam, t. j. 3. listopadi Rząd życzj 
sobie, aby budżet na rok 1882 uchwalono przed 
Nowym Rokiem.

Dublin d. 19. października. Liga agraryjna 
uc1-waliła .manifest, wzywający, farmerów (dzie- 
rsuiwców) aby nie płacib ćzynśzów dauerżawnych, 
dopokąd«p’ .awÓd c; iig’ •& n gdą ruszczeni na 
wolność.

Ogłoszona. rczo/sj wieczorem proklamacja 
wzywa wszystkich lojalnych, spokojnych obywa­
teli aby po zachodzie słońca aż do wydania no­
wej odezwy, pozostawali w domu. Gdyby wy­
chodzili t jdomu, to uczyniliby to  na własne nie
h e z p ie c z jń s tw c

Budapeszt 18. października. Izba posłów 
przyjęła 2* 4 gtosami przeciw 114 adres większo­
ści rządowej. Popr wkę względem redukcji “Ibo 
wojska albo czasu służby wojskowej^ olfMCouo®

WJeden a. 18. października. W sprawie za- 
źalenia przeciw wyborom do pragsMićj Izby  hc ■» 
dlowej (wniesionego przez centralistów przeciw 
namiestnictwu pragskiemu) orzekł trybunał pań­
stwowy, że akceptuje podpiesiouy przesc ministe- 
rjum landlu zauu t, iż trybunał państwowy nie 
Jst kompetentnym w tej kwestji, a zatem żało­

ba uurzuconą zostaje. W  motywach wyłuszęza 
trybunał państwowy, że prawa wybierania do 
Izby handlowej nie może nznać za poręczone 
konstytucją prawo polityczne.

Petersburg d. 18. października, godz. 10 
rano. W  procesie „Czarnego Perediełu" Kryłowa 
Tieslenko-Prychodko i Piankow skazanymi zo- 
to n zesłanie dc gubbi.^j yschodnic syhei-yj- 
kioh, Perepietoijrkót' na 4  mieeiąoe więzienia, i

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek doi: 20. października 1881.

Po ra>. pierwszy:

Kawaler z fiołkam:
(D er V eilchenfresser) 

komeuja w 4 aktach a 5 odsłonach Gustawa Mo- 
sers prz^zład Józ. C. i J . T.

Przyjechali dnia 19. październiki 1881. 
HCJBL ZORZA: Z. Wiszniewski z Dobrzan 

U J. Negropontes z Konstantynopola. S. Kaszy- 
kiewicz z Podhajec.

HOTEL EUROPEJSKI : H. Mayzel z Króle­
stwa. F. Suchodolski z Tomaszowa. K. Podowski z 
Królestwa. W. Rodakowski z Jeziorka. H. Hawra­
nek z Drohobycza.

HOTEL LANGA: A. Juzyczyński z Przemy­
śla. J. HiiD ert z Pragi.

HOT^L ANGIELSKI: T. Opolski z Manastyr- 
tm. H., Stecki z Wołynia. 3. Łodyński z Nahorec. 
t  fcnr iwski z Ulicka. F. Rigler z Cieszyna. G. 
Staszkiewicz z Przemyśla. J. Czechowicz i J . Gar- 
tler de Blumenfeld z Brzeźan.

HOTEL W ln<3ZAWSKI: J . Piskorski z Lem- 
czuzny. H. Chrząszcz z Słowity.

HOTEL PODOLSKI: W. Miazga z Borek 
małych. Z. Gotleb z Dołhomościsk.

Lwów, z lzlu? handlową). 19. października.
I. A k c j e  z a  s z t n k ę .
(1 ii kuponu bieżącego.)

Kolei galie. Ka la Ludwika .  .  322 50 825 50
„ Lwowsko-c.Mrniow.-JaM. . 178 — 181 — 

Banku hypot. galie. po 200 zł. . 308 50 312 — 
n kredyt, galie. po 200 tir. 238 — 262 — 

II. L i s t y  n a s t a w n e  l a  100 tir .
(bez kuponu bioźąeogo.)

Tow. kred galie 5 »rst. w. a. . 101 20 102 20 
« ia m 4 w ,, . 96 70 97 70
«t n n ® jj ®kfłs. .  101 20 102 20

Bankn hyp. gaili 6 prst. . . 102 20 103 20
Licty hipoteane 5 '/, wylosowanie 

% 13*/, premią 
Galie. Zakł. kred. wjodą. 6 prsto

BL L i s t y  d ł u ż n a  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnies. krod. Zakłada 

dla Gallsji i B owiny 9 prat. 92 —
IV O b l l g i  aa 100 tir .

Ind*f nizaeyjno gaUsyjskie .  100 75 101 75
Obligjejo komun. Zakł. kr. wł. 6r/, 102 75 l(p< 25

102 80 103 80 
1C2 75 1C4 —

94

Pożyczka tn tf. z r. 1875 po 6 ir. 101 
Losy miasta Krakowa . . 20 25

M c Staaitiuwow& . 24 60
V. M o u o t y.

Dukat holenderski .
tosaraki 

Sapoleendor .
Pólhnperjai ro~* ski 
Bubel rosyjski srsbry

w papier r*
ICO marek fdcmic deh 
Srebro .
Kupoay w ^obrzi •

103 
22 25 
26 50

5 50 5 60
5 52 5 62
9 32 9 42
9 62 9 72
1 50 1 65

1 25*/* 1 I 7 1/. 
57 30 58 — 
39 59 100 50 
99 25 100 25

~ U R S  G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J. 
W iedeń 18. października 1881. 

godzina 2. minut 25 popołudniu.
Losy kredytowo 178,75 
Anglo-Austr. 1^8.75 
Kolej Kar. jud. 324—. 
Kolej połud. 159 75 
Koiej Elżbiety 216.50 
V ag. Nordostb. 168.— 
Wąg. obi. p W z ł. 96 25 
Weg. kolej zaoh. 171.— 
Renta w«g 6°/# 118 75 
Bankyerein 143 80 
Losy wągier. 123.25

Wągier, kred, ak. 875.50
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Al^ld. 
Kołąj Lw. ese 
Wied Oo-innal. 
Galla, indemniz. 
Kolą] siedmiog. 
Losy tureckie 
Eos. rubel pap.

149. 
238 50 
174 25 
179 50 
132.— 
101 —  
11210 
24.— 

1-261/,
Marki niemieckie —.—



; Podziękowanie.
Nawiedzona ciężką i niebezpie­

czną chorobą, bo i tyfusem ciężkim i 
zapaleniem pinc, jedynie umiejętnej i 
niezmordowanej troskliwości 1 pielę 
gnacji Wielmożnego p . profesora dr. 
Longina Feigla, który we dnie i w 
nocy nieodstępował mego loża, mam 
do zawdzięezenia. iż odstąpiona już 
przez lekarzy, przyszłam do zupełne 
go zdrowia.—Nie mogąc mej wdzięcz 
ności w inny sposób dostatecznie wy­
razić, składam niniejszem za tę umie­
jętną i troskliwą pornos i poniesione 
trudy najserdeczniejsze podziękowanie 
Wie.Im. p. prof. dr. Longinom l e i  
głowi. „Oby Bóg zachować Cię raczył 
nz achetny dobroczyńco,- długie lata 
dla cierpiącej ludzkośoi." 4135 1—1 

Lwów, 15. października 1881.
Agnieszka Zahorska.

0 O O O  D O O

fi n U  bliższego .wyjaśnienia treści 
A u  zawartej w fnseraeie „Gazety

Narodowej" z dnia 16. b. m. 
pod nagłówkiem:

* „ Łańcut- Kurowice “ A
i  niżej podpisany winien dodać, Q 
0  że interes, o którym była wzmian- fi 
Q ka, dotyczy dwóch osób prywa- 
^  tnych z tytułu kupna domu w 
a  Łańcucie.
g Konstanty Krieg.
>00000 0000 00'l

Biuro wywiadowcze 
Julit Witoszyńsklej

pod 1. 28, Rynek, we Lwowie,
poleca Szanownym rodzicom i opieku­
nom: nauczycielki egzaminowane, 
posiadające jęcyk francuski, niemiecki 
i muzyk*;; tudzież Francuzki rodo­
wite z muzyką’; dalej N iem ki rodo­
wite z muzyką : także nauczycieli 
uzdolnionych i posiadających obce ję­
zyki. Poleca również bony: Niemki, 
Francuzki i Polki. 4134 1 — 3

N aj p r z e d n i e j s z e  k u r a c y j n e  
— Codziennie świeże " » =

W inogrona
F E 8 L A W 8 H I E

duże słodkie

MARONY włoskie
i*ieży

K a w i o r  astrachański
i świeżę

Musztardę kremską
polec* handel

St. Markiewicza
we Lwowio, w Bynkn L 42.

3923 1—?

y W f  a rogatką gródecką koło Lwowa są 
MBA ■■ sprzedania d r z e w a  o w o c o w e

3.000 sztak, przeważnie j a b ł k a ,  
zaszczepione najszlachetniejszemu gatnn- 
Eft/si, po c n.ch od 2 0  cit. d o  1  z ł r .  
Zamówienia od 15. października. Listy 
adresować: Lwów, Dworzec. 4089 3—6

Wilhelm R. Doms
F a b r y k a  ram o, li kworów e tc .

Srót
n a  z a j ą e e  1 k u r o p a t wy ,

lo tk i i  ku le , k i t  do okien,
M A  H Ę

do z# puszczania podłogi
w najlepszym gatunku poleoa 

skład fabryczny 
farb, lakierów i chemikatij

Józefa H anke
we Lwowie, Rynek.

4098 2—3

J e g o  Mo ś ć
król Danii, polecił przez swego adju- 
tan ta zawiadomić fabrykanta pana Jana 
Hoff, ie  przywiązuje do jego ekstraktu 
słodowego w y s o k ą  w a r t o ś ć .  Do­
znałem, tak opiewa królewskie oświad­
czenie, z ukontentowaniem zkntków 
leczniczych Hoffa ekstraktu słodowego 
tak na sobie, Jakoteż a ezłonków meg 
domn.

Życie i zdrowie 
z n o w a  o d z y s k a n e .

Najnowsze sprawozdanie lecznicze 
z d. 9. lipca. Najlepsze środki leczni- 
czo.pożywne dla cierpiąeyeh na łołą- 
dek, nledokrewność i osłabienie orga­
nizmu. 2] 8796 2—4

Do 0. k. nadwornego dostawcy pana 
Jana Hoffa, kr6L radcy kom., posiada­
cza a k. złotego krzyża zasługi z ko­
ronę kawalera wysokich orderów,

w y n a l a z c y
i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa 
ekstrakta słodowego, dostawcy nadwr. 
wielu książąt Europy, we W iedniu, 
fab ryka: G rabenhoŁ B riuners trasse , 
2; k a n to r  i  sk ła d  fabryczny, G ra­
bcu, B r& nnerstrasse, 8.

Wiolmoiny Panie 1 
Przy tej sposobności nie mogę pomi­

nąć doniesienia, że moja żona używa od 
półtora rokn z najlepszym skutkiem 
uańskie „Piwo słodowe" przeciw osła­
bieniu i kaszlowi, albowiem gdy moją 
żona od wielu lat pomimo spożywania 
całej apteki zawize w jiaieni i  na wio­
snę trapioną była od męczącego kaszlą, 
wskutek czego sił jej ubywało, to od 
czasu używania piwa słodowego, uwol­
niła się od kaszlu i wygląda zdrowo. 
Będzie i nadal używać pańskie piwo 
zdrowia. Wydaję to świadectwo z tym 
dodatkiem, że do użycia piwa zdrowia 
przystępywałem z zastrzeżeniem, te- 
iaz jestem tegoż bezwzględnym zwolen­
nikiem. Upraszam o ponowną przesył­
kę 58 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego i 12 woreczków cukierków.

S. A. U j h e 1 y. d. 14. maja 1881.
Z poważaniem 

R o b e r t  U r o s s ,  
nadinapek. zach. kolei żel. anetr. wąg.

o s t r o g a .
Wszystkie wyroby 

słodowe opatrzone są 
na etykietach uboczną 
marką ochronną (po- 

, piersie) wynalazcy I 
pierwszego

f a b r y k a n t a
J a n a  H o f f ,  w for­

mie owalnej, pod tą  znpełny podpis 
(Johann Hoff). Gdzie tego znaku nie­
ma, należy wyrób jako fałszywy, nie
przyjąć.
S iniej ja k  za  2 z i. n ie  w ysy ła  się.

Główny skład we Lwowie-, a Zyg. 
Enckers i J. Beisera spt.; Karola Bał- 
łabara, H. Binmenfelda, W. Marszał- 
kiawiczs, Jana Kleina; F. W . K ró li­
kow ski, J a n  m h lle r  1 S tan . Markie 
wioz; nalej w Bocówś: J. Michnik; Bro-

fy: Grflnspann, Witosławski, Liszka, 
alak 1 W. Adamowicz a p t;  Ctemion- 

cc: W. Go licho wski, Ign, Schnirch, Bra­
cia Tabaka!, A. Bajer, Jar Ottaw. Sani 
Ellenberg, W. Bohm apt.; Kimpohtng: 
Kosiński i Turczański; Kraków. J. Trau- 
czyński, Jan Janiga, E. Badler, A. Sie­
dlecki, W. Bedyk, Wiszniewski, E. Stock- 
mar, W. Fenz na Kazimierzu, apt.

'łem". Kołomyja: J. Boża 
ski i pp.; Nowy Są u :  B. Jakubowski,
W. Filipek apt.; PrzemyU-. M. Kozłow­
ski, M. Arug, L. Nahlik apt.; Padkąjcc: 
St. Karzykiewicz apt; Bzettote: Schsit- 
o J? Cm-> G- Nengebauer, Jaśkiewicz, 

"fomenfeld; Drohobycz: L. Dobrzy- 
S J ®  ?pt-, T. Jabłońiki; Stryj-. D. J. 
N W m m  & cmw S mU&rim 1. 
nas; * KallnanJo-
tom Kromer, J. a J B K Ł  &  a i? -
obie apteki; To»io~S. w 
wicz, L. F l e i w b ^ K p t  i a & f * '  
Dr. łluchelt; r , . r X  Pw  & ^  
spł.; Zalestczyii: H. Bternlieb. " jS la  
T. W. Praglewicz. Brześony B> Dtah- 
bińki, apt., Skakalski apt. w Podgórzu, 
D. Jasieński a p t w Budzanowie.

Do sprzedania
w Zabrzy */« od Lwowa, 

14 morgów grantu z gospodarzkiemi 
zabudowaniami, oraz

D O  M
przy nllcj Szpitalnej nr. 28, z ogro­
dem warzywnym. 4136 1—8

Bliższa wiadomość plac Halicki, 
liczba 18, I. piętro.

z F M au ,
sseiepn włoskiego, 

d l a  k u r a c j i ,  
poleca hamdel

Karola B a łłab an a ,
we Lwowie.

Łaskawe zlscenia 
wrotną pocztą.

uskutecznia od- 
4024 6 -?

W
i Aa sezon zimowy t 
A  Z  Y  TY IT  UM A G A Z Y N  F U T E B ^ i

P . C Z A P C 7 Y N S K I E 6 0
( d a w n ie j  S ta n i s ła w  A rm a ty s )

w© Lwowie, ul. Halicka, nr. 1.
F u t r a  d o  p o d ró ż y  i  

d a i

poleca
d o  m i a s t a  męzkie i damskie.

P a i e t o t y  d a m s k ie  (inaczej p o l o n e z y )  podszyte i wyłożone fu­
trem na sposób męzki.

K o łn ie r z e  i z a r ę k a w k i  damskie w rozmaitych gatunkach. 
K u r t k i  d«s p o lo w a n ia ,  k o łp a k i ,  e z a p k l ,  d e k id o  sani i  przed 

łóżka. Z a r ę k a w k i  m y ś l iw s k ie  futrzane które szczególnie dla 
pp. urzędników kolejowych są nader praktyczne od zł. 2.60 do 6 zł.

Wszelkie wyroby wykonywane są podług najświeższych żurnali. 
Ceny najamiarkowauue.

Dla dogodności moich T, T. odbiorców utrzymuję znaczne za­
pasy W I E R Z © H O  W g o to w y c h  do FUTER damskich tak z m a - 
te r y l  w e łs s ia n y c n  jakoteż czysto j e d w a b n y c h  liońskiob niemniej 
posiałam na składzie w ic ru e b y  gotowe do futer męskich.

Jiamówieuia z prowincji z* nadesłaniem dokładnej miary, uskutecz­
niam * największym p o s p ie c h e m , a k u r a tn o ó e ią  i  su m le n n o -  
ó c i f ,  g w a r a n tu j ą c  za prawdziwość i dobroć towaru.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .
W największym wyborze

i najtańsze

z kwiatów
do 8 zł.
od 2 zł. do 25 zł.

5  k i l o  kosz
pomarańcz 30 do 35 szt.

z ł r .  Z.
cytryn (limony) 40-45 szt.

% t. a to.
wyborowy najl.pny gatunek masyń- 
ski. Wysyłka uajspieszniojsis po­
cztą za pobraniem, z opłatą cła i 
franco, wssystkis iune owoce połu­
dniowe po cenach hurtownyeh. Cen­
niki franco. 4029 4 —30

R. Maiti, Triest. |

sztucznie zssuiłauych od 30 ct.
kwiatów batystowych francuz, 

paelotkowe od 2 zł. do 25 zł.
poleca

handel kw iatów

J . STACBlEW lC7.il
nmsmssłeBMBmsBMSBsmasssńi jmwatnssB—mrTiiiirr ~r ~~~inn i

we Lwowie, plac Marjacki I. 11.

A U G U S T  S € U E L L E \ B E I u %
lł<5 we Lwowie ulica Hetmańska 1 2

poleca
obok istniejącego już od lat 99ciu 

domu komisowego, spedycyjnego i asekuracyjnego
t a k ż e  n o w o  u r z ą d z o n y

K a n t o r  w y m i a n y ,

który kupuje i  sprzedaje wszystkie papiery wartościowe i  m onety pod
w a r u n k a m i  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y m i .

ewl-Wymiana kuponów, uzyskanie nowych arkuszy kuponowych, 
dencja ciągnień wszystkich losów itd.

W szystkie polecenia Z prowinejl -wykonują się po kursie dziennym 
bez doliczenia prowizji. 4iso 2-7

C. k. uprz. galicyjski

01

Zakład Kredytowy Włościański
oprócz 6°lo Listów zastawnych i Obligacji kononainych

wydaje lahśe

5 ° | o  L i s t y  z a s t a w n e  

l  O b l i g a c j e  K o m u n a l n e

losowane w przeciągu lat 20, dla k tó r y c h  o p r ó cz  stałego o p r o c e n to w a n ia  po 5prct. 
rocznie, przypada nadto dywidenda z każdorocznego c z y s t e g o  zysku zakłada.

Powyższe Listy zastawne w myśl post. ministr. z dnia 5. marca 1876 L. 16435 mogą być w edług praw a 
z dnia 2. lipca 1868 Nr. 93 Dz. P. P. nżyte do lokowania kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj m ałże ń ­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja.

r o t r c s K i  n r o r i m i

udziela Zakład kredytowy włościański swoim członkom n a  Sprocent, gminom zaś
jako takim n »  *7 procent,

i od rat w czasie właściwym niespłaconych policzą za zwłokę o lp rc i wyżej od ustanowionej stopy prooentowej,
t. j. po 9 p r o c e n t ,  Względnie po 8 p r o c e n t .

Sejm czteroletni!
napisał

Ks. W ale rjan  H alinka
wydanie drugie 

2 tomy w dużej 8co 58 ark. druku j 
cena 6 zlr.

wyszedł nakładem księgarni

ftt
w e L w o w i e .

Tegoż auto a
Znaczenie świętych w historji ]

w 8ce 23 «tr, 30 ct.
4109 2 3

Pożyczki hipoteczne udziela Zakład bez różnicy, czyli obciążyć 
mająca nieruchomość jest rustykalną, wolną lub jakąkolwiek inną.

się

Pożyczki wypłaca Zakład W p e łn ij  imiennej W ysokości gotów ką, 100 za 100 zaś statutem
ustanowiony udział, (który przy spłacie ostatniej raty pożyczkowej 
i różnicę kursu Spłaca dłużnik do kasy Zakłada w ratach 
okresu pożyczkowego.

zwrócony będzie dłużnikowi), 
bezprocentowych przez

oraz asekuraoję 
trw aniaczas

D y r e k c j a .

« ( 0 0 0 0 0 l > 0 0 0 0 0 0 $
Ulubione tegoroczne

W a l c e
giywane przez tutejsze kapele

0 Saipeien M M M n
0 cena 1 zł.

wyszły nakładem księgarni

jj Sąyfartha i Czajkowskiego jj
we LWOWIE

1 są do nabycia we wszystkich księ
O garniach ca prowincji.

4108 : —5 J
jA E O P P O O  BU O P O O O O

Ukończony uczeń
4 tlasy łacińskiej i  porządnego domu 
S/.nfca umieszczenia na pLuwincji jako 
praktyka ,t aptekarski. Zgłoszouia pod 
adr. A. P. I.wńw Rynek 1. 17. I. piętro 
4114 2—3

sparsame und prakti- 
■che Hausfrau,
Dame, die lich modem 
kleiden will,
Scbneide- j welcbe mo- 
rin nnd ] demo Yor- 
D a m e n- . lagsn haben 
Schneider ] wollen, 

abenniren ani be.ten auf die in Wien 
monatlieb erschticenden 

Zeitnug f t tr  Damen- und K inder- 
T o ille ten  Hammt re iohbaltiger bel- 

le tr is tis c h e r  Bellage.
Diese Zeitung *oll don_lVtUsehen_ 

nnd  B edU rfaissen vieler*H nn3ert- 
tansend  ham en  entgegeiikommen.

Jest do nabyela
wo wszystkich księgarniach lwowskich i 

na prowincji

„Era Konstytucyjna”
Austro-węgierskiej monarchii od 1848 do 
1831 r. omówiona z uwzględnieniem wal­

ki aitonomistów z centralistami 
przez

Franciszka Ksawerego d’Abancourt 
fKraków nakładem autora 8a st. 840)

D ieło to jest dogodnym podręczni­
kiem dla wszystkich, co się historją poli­
tyczną zajmują, szczególnie zaś dla po­
słów naszych w S jmie i w Badzie pań­
stwa. (Cena egzemplarza 2 zł. 80 c t ,  z 
przesyłką pocztową 3 zł. 4187 1 —1

Pomieszkanie
zupełnie nowo odrestaurowane składa 
|oa się z S  p o k o j ó w ,  przedpokoju, 
ochni, spiżarni, piwnicy, praczkami pod 

1. 4 Śakramei ;kl pałac Młookioh 
jest każdego ozaBU do wynajęcia.

4097 4 8

Badeńskie i Feslawskle

rinogrona 
kuracyjne

najlepszego biało frankońskiego gatunku, 
zapakowane w koszykach pocztowych pa 
5 kilo, rozsyłają za zaliczką 2 zł, 10 ct.

_i ffectzyk i porto opłatnie).
g Kerschuaum & Stoiser

w  B n d o n  p, Wiedniem.
3710 f i - l o

Dieselbe bringt inWort und Bild 
die neuasten Moden zar Veranichau- 
licbang, n»bstdem in der bellotristi- 
schen Beilsgo rcichhaltigen nnd gei- 
•tigen Unterhaltungsstoff, soli eine 
Zeitung sein, welcbe alle Bedinguu- 
gen eines gnten Hani- undFamilien- 
blattes erlftllt. 3876 6 6

Die Neuen „W iener M odebrio 
fe “ bringan in jeder Nummer die 
grósste  Anzahl O rig lnal Modescich 
nnngen und eznen i*rei»-Rebns fttr 
Abonnenten. Die October-Nummer 
pnthalt cirea 800 Modebilder.

Prob«-Abonnement bis Ende De-
cemoer 1b81 au c t.

Y>rzug»-AbennementbigEndel883
d. i. 15 Monate, nor 2 fl.

Die Eipedition der 
„Neuen W iener M odebriefe“ 

Wien, VII, Lindengasse 16. 
Insera e tlbemimmt die 

.A n n e n c e n  - K x p e (H t!o n “ 
MO B IZ  S T E R N ,

Wien, I . , Wolkeile, Nr. 22.

J B e s s  f i> o l ia  
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw prieszkadzającyoh trawie, 
niu, todzież bes chorób następnych i 
przerwania zatrndnienia, wyleczą we 
dług zupełnie nowej metody, doświad­

czonej w niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 

tak świeżo po w De, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybka

D r. H A B T N A S H ,
członek lek»r»kiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habiburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse, Nr. 11 

Wyleczą tskie wyrzuty skórne, swę- 
żenia, upławy u kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 8731

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
bez wyrzynama i bez wypalania, równie 
leczy a y I I l i«  |  w r z o d y  w a n e l -  
k i e g o  r o d z ą l n  za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na ią- 

I  danie wysyła be włócznie lekarstwa.

Ceny staników §° w 
Lcntnre po 8) 10 do 12**1.̂

Przy zamówieaiaob listowych uprasza sil 
■ przysłanie miary w centymetrach : 1. 
ńętość piersi i grzbiet* podramionami w^S* 
>a S objętości kibici, 8ci objętości bioder 

* 4ct długości od miejioa podramienAiiu do 
naiftły brać od ankĄk

Kantor bankowy i komisowy
D s i j - m a n n  d  K l e i n

3810 w e  W i e d n i u ,  I X ,  M w ria -T h c re f tic n fttfa s se , n r .  11. 2—12
poleca, się do załatwiania zleceń gieitiowych p 4 najrzetelaiejszemi waruu• 
kami.—Pr-ceot  za p^p ongalę 0d zakupionych efektów nader Umiarkowany.

p o m n a ż a n ia .
UlopBzi.ną wyboroą masę do pomi,aiaa'a> ńiiidzież czarny atrament do pomna­

żania polecam y najm ocniej. . . , .
Sporządzone za pomocą • ektografa odciski, wyoylają pocztowe zakłady po ce- 

o»ch umiarkowanych, jak iar tym pjdobne druki. 8787H 4 -1
S e k r e ta r z y k  o® u** I l a k l u r y  [Brief- Schriften- nnd

Pactnreu-Ordnerj. Sekretartyk sporządz0ny jest z drzewa, trwałej roboty, waży 1 
kilo, zajmuje mało miej®0® 1 Jest. 0 »>elo praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
u« listy. Cma sztuki cd 3 złr. i Wy?ej.

Józef Łewiww, we Wiedniu, I, Babenbergerstrasse 9.
Skład we Lwowie: n § e y f a r t h &  U y d y ń s k l  p r k y  p l a c u  H a r j a e -

k i m ;  w ^£f7 ^ Ie: v handlu papierń Henryka Żychonia; w Czemiowcach w han-
, i k  p a p ie ru  W . Regenwtreif. _______ ____________ __________________

Honor
jest najpiękniejszym klejnotem na świecie.

O mały włos, a byłbym pooadł w kłopoty; albowiem dałem s'ę uwieźć 
do popelinienia czegoś nierzetelnego i  biedy. Niebu dzięki!

Literat profesor Rudolf Orlice, matematyk loteryjny w Weitend- 
Berlin, dopomógł mi do wygrabia terna, a temsamem uwolnił mię od tro­
ski i uratował mi houcr Antoni K ra l, Praga.

Proszę udawać się zawsze z zaufaniem do literata profesora Rudolfa 
[ Orlice, matematyka loteryjnego, Westend Berlin, który natychmiast i be*- 
płatnie ielzndi bliższej informacji. *   2912 2—3

S Dla gospodarstwa.
£

D ru k o w a n e  z a s ło n y  (firank i) jutow e
w najpyszniejszych deseniach po złr. 4, 5, 5.50, 6, i 7.50 na 
okno lub drzwi, zupełnie przyrządzone wraz z draperją w n a j- 
4 77 1—6 większym  wyborze do nabycia w y j

s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m ^
A d o l f a  H e r ;  s a  L

m we L W O W IE , p rzy  ulicy Jagiellońskiej, 1. 17. |g

a  H  I B D B T H
C. k. nadworny maszynista 

W i e d e ń ,  T U .  K a i s e r s t r a s S ©  7 1 ,
poleca dia salonów i eleganckich pomieszkać swoje w różnyob kolo­

rach emailowane i ndekorowane

m U Mielnlanla, liniowania i witylncil
w najwytwomiejszem wykończeniu po miernych óenach, jak  najnow­

szy swój własny wynalazek.
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 8876II 6—8

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Ghroman.

MTCVV*i.v « aptekAob pp. R-raytanowsfeidgo [obokL_ 
ra, w Krakowie Traaezyńsidcgo i Red^ha, w Czernic Gcliebowab-po.

86S7 41—W

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.“


